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Endeckie burdy 


Kraków staje się w ostatnich czasach wido- 
wnią zaburzeń, urządzanych przez endecką bo- 
jówkę akademicką, a zapowiadanych, rekla- 
mowanych i wychwalanych w organie b. mi- 
nistra Kucharskiego, w „Gońcu Krakowskim“, 
który — mszcząc się za zdemaskowanie skan- 
dalicznej gospodarki swego wydawcy, jako mi- 
nistra — otwarcie podżega do burd i awantur. 

Ostatnio młodzież wszechpolska dała się 
nadużyć do burdy na odczycie prof. Jana Bau- 
douina de Courtenay. Planowany napad na te- 
go znakomitego uczonego nie powiódł się aran- 
żerom burdy, ale to nie zmniejsza i nie łagodzi 
ohydy ich czynu. Młodzieńcy, którzy przyszli 
na odczyt z jajami, aby niemi obrzucić jednego 
z największych uczonych polskich, nie zdają 
sobie widocznie sprawy z nikczemnej roli, ja- 
ką odegrali. Wychowanie endeckie zatarło w 
ich sumieniach zdolność rozróżniania między 
złem a dobrem, a nie dało im wiedzy o tem, 
co istotę, wielkość i sławę polskości stanowi. 
Taki Hrabyk, co jajko rzucił z galerji, nie ma 
oczywiście bladego pojęcia o tem, w kogo tem 
jajkiefi starał stę ugodzić; nie wie, że próf. 
Baudouin jest największym lingwistą polskim, 
twórcą i głową polskiej szkoły lingwistów, do 
której należą tacy uczeni, jak rektor Łoś, pro- 
fesorowie Rozwadowski, Nitsch i t. d., że prof. 
Baudouin położył niespożyte zasługi naukowe 
około języka polskiego, a zatem około ducho- 
wej ojczyzny narodu polskiego, że jest chlubą 
nauki polskiej, jedną z jej największych sław 
w międzynarodowym świecie naukowym. Na 
sędziwego olbrzyma nauki i zasług ośmiela się 
rzucać jajkiem durny smarkacz i wierzy w to, 
że ma do tego moralne prawo, że spełnia czyn 
patriotyczny ! 

Daje to miarę, jak straszliwie ogłupiona i 
znieprawiona jest ta młodzież, jak okropnie 
zatruty jest jej duch przez endeckich wichrzy- 
cieli. Niesłychanie niski poziom umysłowy tei 
młodzieży nie pozwala jej ocenić bezmiaru 
kłamstw i podłości, jakiemi karmi ją taki „Go- 
niec Krakowski“, który znanego przeciwnika 
masonerji, prof. Baudoułna, mianuje „jednym 
z przewódców masonerji w Polsce“ i za burdę 
przeciw temuż skierowaną wychwala trium- 
falnie młodzieńców wszechpolskich, jako bo- 
haterów narodowych... 

Nazajutrz po tych pochwałach pojawił się 
w tymże „Goncu* pełen oburzenia i krzyku 


Główna 
wygrana 
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do nabycia u 


zgrozy artykuł, zatytułowany „Bandycki na- 
pad“. Czy myślicie, że tu mowa o bandyckim 
napadzie na sławnego uczonego polskiego? 
Broń Boże! Mowa tu o wypoliczkowaniu mi- 
zernej figurki redaktora „Gońca“, p. Świrskie- 
go, za jego szczekanie na marszałka Piłsud- 
skiego. Oto klasyczny przykład etyki ende- 
ckiej: jeśli endecy napadają na zasłużonego 
męża, który jest chlubą nauki polskiej, to jest 
to „czyn narodowy*; jeśli zaś ktoś, oburzony 
systematycznem spotwarzaniem i Iżeniem bo- 
hatera narodowego, spoliczkuje endeckiego 


potwarcę, wtedy powstaje krzyk: gwałtu” 
bandycki napad! Jestto etyka owego afrykań- 
skiego ludożercy, który na zapytanie misjona- 
rza, jak sobie wyobraża różnicę między złem 
a dobrem, odpowiedział: 


— Dobre jest, jeżeli ja zjem drugiego czło- 
wieka, złe jest, jeżeli mnie zje drugi człowiek. 

Jeżeli młodzież endecka nie znajduje się na 
dość wysokim poziomie umysłowym i moral- 
nym, ażeby to pojąć, — to przynajmniej uprzy- 
tomni sobie może tę niezbitą prawdę, że kij 
ma dwa końce, że kto wiatr sieje, ten burzę 
zbłera, że barbarzyńskie wybryki smarkaczów 
muszą doprowadzić do tego, iż ci wkońcu do- 
staną porządnie po grzbiecie i wtedy raz na 
zawsze odechce im się prowokowania burd. 


Wybuch strajku górników w Polsce 


Na Górnym Sląsku 75 procent kopalń stoi w walce strajkowej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Katowice, 31 marca. 

Kongres radców załogowych, który odbył się w 
ubiegłą niedzielę, uchwalił jednogłośnie strajk gór» 
ników od poniedz...u 31 marca. Wzięli w nim 
udział nietylko radcy, należący do Centralnego 

w, ale także i liczni radcy zało- 
gowi, należący do związków nieklasowych. Po re- 
ieratach posłów tow. Stańczyka i Adamka prze- 
mawiało 56 mówców, wszyscy za strajkiem. Na- 
stępnie uchwalono rezolucję strajkową tow. posła 
Stańczyka. Rezolucja ta przestrzega między innemi 
wojsko i policję przed mięszaniem się do walki 
strajkowej, mówiąc, iż jeśli wojsko w walkę tę się 
wmiesza, przestanie być przez robotników uwa- 
Żane za służące ku obronie państwa, zaś policja 
za stróżów bezpieczeństwa. Robotnicy uważać bę- 
dą wtedy wojsko i policję za będące na żołdzie 
obcych kapitalistów, będących wrogami interesów 
Polski. 

Stosownie do uchwały niedzielnej dziś wybuchł 
na Górnym Śląsku strajk górników, który objął 
75 procent kopalń j coraz bardziej się rozszerza, 
mimo kontragitacji enpcerowskiego Zjednoczenia 
zawodowego, niemieckich chadeków i burschdun- 
kerowców. Chadecy polscy opowiedzieli się prze- 
ciw strajkowi, lecz jako nie należący do Zespołu 
pracy, kontragitacji nie prowadzą, 

Centralny Związek górników w Polsce wydał 


Obuwie i sandały skórzane 


krajowe i zagraniczre, męskie, damskie i dziecinne 


najmodniejsze f tora I nadzwyczaj trwałe najtaniej 
poleca firma 
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200 tysiecy złotych 


== około 400 miljardów marek == 40 tysięcy dolarów 


100. 100.000 wygranych na sumę około 5 5 c r | złotych 
Ciągnienie l-szej klasy 9-tej Państwowej Loterji Klasowej dnia 14 i 15 kwietnia 1924 r. Ceny losów : Poczwórny 24 złote, podwójny 12 złotych, 
pojedynczy 6 złotych, połówka 3 złote, płatne w markach polskich po urzędowym kursie franka waloryzacyjnego. Obecny kurs == 1,800.000 Mk. 


BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański 1. 


Zamówienia iatowno załatwia sią odwrotną pocztą 


do strajkujących odezwę, wzywającą do wytrwa- 
nia. We wtorek odbędzie się konferencja kopal- 
niana z oddziałami Związku dla rozpoczęcia straj- 
kn w zagłębiach: dąbrowskiem, krakowskiem f cie- 
szy ńsko-Śląskiem. 

W razie, gdy rząd nie wpłynie na przemysłotw- 
ców i nie skłoni ich do poszanowania obowiazu- 
iących ustaw, strajk zostanie rozszerzony na prze” 
mysł naitowy oraz wszystkie saliny | kopalnie rud, 


Expose ministra Grabskiego 


Warszawa, 31 marca (tel, wł. „Naprzodu”*), Na 
jutrzejszem posiedzeniu komisji budżetowej wy- 
głosi expose premier Grabski. Będzie ono dotykało 
wyłącznie polityki skarbowej i sanacyjnej. 


Nowy poseł Stanów Zjedn. w Polsce 


Warszawa, 31 marca (tel. wł. „Naprzodu*). Mi- 
nistrem pełnomocnym i posłem nadzwyczajnym 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie mianowany 
został prof. Gearson, z pochodzenia Szwed. 


Sztuczne 


Oczy ludzkie 


(Protezy) 


Od dnia 7—12 kwietnia br. będę wy- 
rabiał, dopasowy wał ściśle wedle natury 
ij sztuczne oczy (protezy) wyłącznie w 
ULLE Krakowie w klinice kuli jc Koper- 
nika L. 38 jak przed wojną 


Karol Muller 


specjalista sztucznych oczu z Jeny. 
[| ow dh go DE) 
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„NAPRZOD" 


Dwa wyniki akcji sanacyjnej 


W sobotę doniesiono urzędownie, że z dniem 
28 marca PKKP zaprzestała druku. banknotów 
markowych w zupełności. Jest to druga faza w 
akcji zmierzającej do ustalenia kursu marki przez 
zerwanie z metodą inflacyjną: pierwsza faza za- 
kończyła się dnia 2 lutego przez zaniechanie dru- 
ku marek na cele państwowe, t. i. na pokrycie de- 
ficytu, druga faza zakończyła się 28 marca przez 
zaniechanie druku marek na zakupno obcych wa- 
lut i na kredyty gospodarcze. W ten sposób PKKP 
wamyka właściwie swą działalność i wchodzi w 
okres likwidacji, która ma być zakończona 28 
kwietnia, w którym to dniu Bank Polski rozpocz- 
me swą działalność. Już w ostatnich dniach mar- 
aa PKKP na skutek zarządzenia ministerstwa 
skarbu ograniczyła udzielamie kredytów gospo- 
darczych, co pociągnęło za sobą zmniejszenie się 
obiegu marek. W wyniku tego zarządzenia w o0- 
statniin tygodniu obieg banknotów zmniejszył się 
a 18.7 biłżonów, co od kwietnia 1922 r. zdarza się 
poraz pierwszy. 

Zarządzenie to i jego skutek wynikły z polityki 
sanacyjnej, której kardynalnym wymogiem była 
smmowystarczałmość, tj. że wydatki muszą być 
pokryte z bieżących dochodów. Postępując po tej 
Hn, ministerstwo skarbu dążyło do bilansowania 
budżetów miesięcznych, dostosowując do wydat- 
ków dochody przez podnoszenie szeregu podat- 
ków i przez energiczne Ściąganie zaliczki na po- 
datek majątkowy. Ta polityka, która ma wybitny 
typ üskamy, doprowadziła do tego, że dziś już 
podatki przekroczyły stopę przedwojenną, że cią- 
zle podwyższa się taryfy kolejowe, należytości 
stemplowe i monopolowe, że wydaje się zarządze- 
mka w guścię opłat paszportowych itd. Postępując 
po tej drodze, p. Grabski może osiągnąć swój cel, 
t i. równowagę budżetową do maja lub azerwca, 
a następnie miesiące tworzą mak zapytania, szcze- 
gólnie w uwzględnieniu faktu, że wpływy z po- 
datku urajątkowego się wyczerpią i że dalsze pod- 
wmoszenie podatków i opłat musi wywołać drugi, 
umiej pożądany wynik akcji sanacytnej. 

Mamy na myśli drożyzmę, która po chwifowem 
zatrzymaniu się, a nawet po drobnem cofnięciu 
iste znowu zaczyna rosnąć. Miejskie biuno apro- 
uwiłzacyjne w Warszawie stwierdziło w trzecim 
itygodmin marca wzrost kosztów utrzymania o 

procent, skutkiem podrożema chleba, masła, 
daj, soki, cukru itd. Nietylko zresztą w Warsza- 
wie i nietylko co do artykułów żywności objaw 
z widzimy: i u nas w Krakowie artykuły zaczy- 
nają wstydliwie — jeszcze nie skakać — ale piąć 
e 'w górę, zaś co do ubrań, obuwia, bielizny itd. 
cza tendencja zwyżkowa już jest widocz- 
[na Nie można powtedzieć, żeby ta tendencja zwyż- 
lkowa była uzasadniona tem, co kupcy naprowa- 
jdzaią: podwyższone podatki, podwyższone taryfy 
"kolejowe i paszportowe itd. To są wydatki, które 
bardzo dobrze, to znaczy bez uszczerbku dla za- 
mobku mogly by się pomieścić w dotychczasowej 
|kaliculacji, ale na to trzeba, aby istniała po temu 
dobra woła i chęć magięcia się do sytuacji, która 
powinna kilkasetprocontowe zarobki przenieść do 
przeszłości, 

Do tych objawów przychodzi jeszcze dalszy. 
Jeżeli PKKP z dniem 28 marca zamknie a w ka- 
"dym razie poważnie ograniczy kredyty gospo- 
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Europa po wojnie 
. Nowa praca Leona Wasilewskiego 

Spółdzielnia wydawniczo-księgarska „Nowe Ży- 
cie“ rozpoczęła bardzo ważną serię wydawnictw 
p. t — „Książnica Nowego Życia“. Mają to być 
broszury obszerniejsze, wprowadzające czytelni- 
ka w świat nowoczesnych zagadnień społecznych 
„w oświetlaniu socjalistycznem. W ten sposób o- 
bok popularnej „Latarni“ będziemy mieli równo- 
ległą serję broszur poważniejszych, obliczonych 
na czytelnika nieco bardzięj przygotowanego. 

Wydawcy bardzo dobrze uczynili, że „Książni- 
cę" rozpoczęli od charakterystyki Europy powo- 
jennej. Albowiem wojna tak zmieniła wszystkie 
granice państwowe, stworzyła tyle nowych za- 
gadrień, wysunęła tyle nowych instytucji, itd., że 
przedewszystkiem należy sobie zdać sprawę z te- 
go, w jakim to nowym świecie się obracamy, z 
jakiemi nowemi zagadnieniami mamy do czynie- 
nia. 

Znany publicysta socjalistyczny Leon Wasilew- 
ski w swej stustronicowej pracy wybrał dla cha- 
rakterytyki Europy współczesnej metodę histo- 


darcze, podczas gdy działalność Banku Polskiego 
zacznie się dopiero 28 kwietnia, powstanie okrą- 
gły miesiąc bezkredytowy. Wiemy z doświad- 
czenia, co to znaczy. Fabrykamci pod pozorem 
braku kredytów zamkną a przynajmniej ograniczą 
ruch w fabrykach, a to pociągnie za sobą całko- 
wite, albo częściowe bezrobocie nowych rzesz. 
Rząd będzie musiał po wyjściu ustawy o ubez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia w życie pocią- 
gnąć fabrykantów do Świadczeń 1 sam będzie 
musiał ma ten cel płacić, a jedno i drugie pocią- 
gue za sobą nową podnietę do Śrubowamia cem, 
ileże wiadomo, że iabrykanci muszą „odbić“ swe 
wydatki. 

Rozumie się, 4e powyższe wyniki nie mogą być 
powodem do załamania się prowadzonej akcji sa- 
nacyjnej, co do której konieczności niema dwóch 
zdań. Powinny one jednak być ostrzeżeniem i 
wskazówką do potrzebnych zmian, aby zapóźno 
nie przyszło rozczarowanie. Powiedzieliśmy, że 
rząd ma wedle przewidywań zapewnione pokry- 
cie wydatków do maja—czerwca. Ogłoszone cy- 
fry dochodów w marcu wykazują zwyżki ponad 
preliminarz, co naszem zdaniem nie może być po- 
wodem do zachwytów. Wykazują nam, że profi- 
minanz na marzec przewidywał dochody z głów- 
nych podatków, monopoli i opłab na 50,480.000 zło- 
tych, a faktycznie wpłynęło już do 20 marca © 
267 tysięcy więcej, pozostaje więc jeszoze jedna 
trzecia część miesiąca do przymiesienia wpływów. 
Cóż z tego, kiedy lwią część tych dochodów dał 
podatek majątkowy, a więc podatek niestały, któ- 
rego źródło z czasem wyschnie. 

Dalsza i to znaczniejsza zwyżka dochodów wy- 
kazana jest z innych podatków, poza majątko- 
wym. Zwyżka ta na okres dwóch dekad marca 
daje około 9 miljonów złotych ponad preliminarz; 
pozostają więc jeszcze wpływy z ostatniej dekady 
marca. Jakież to podatki dały tę nadwyżkę? Nie- 
wątpiiwie trzy głównie: gruntowny, dochodowy 
i obrotowy, z których dwa pierwsze Są poniekąd 
sezonowymi i po wiośniie ich siła osłabnie, trzeci 
zaś będzie płynął dalej i będzie wpływał na u- 
kształtowanie się cen w miarę, jak normalne prze- 
rzucanie tego podatku na konsumentów stanie się 
„prawem zwyczajowem*, jak się to dzieje z 
wszystkimi podatkamń pośrednimi. Z jakich więc 
źródeł pokryje minister skarbu wydatki, gdy po- 
wyższe albo zupełne wyschną, albo będą tylko 
skąpo płynąć? Będzie rząd zapewne starał się 
wydatki te ogramczyć choćby metodami p. Mo- 
skałewskiego, ale i to będzie kapaniną, która może 
zapotrzebowanie o niewietki tylko procent ście- 
śnić. 

Takie.są widoki i z nimi minister skarbu musi 
slę liczyć. Nie można twierdzić, że najkrytycz- 
niejszy termin akcji sanacyjnej już się zakończył, 
gdyż on dopiero zacznie działać. 
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ryczną. Istotnie, trudno zrozumieć cały skompli- 
kowany splot obecnych stosunków i kwestii, jeśli 
nie zrozumiemy tych spraw w ich rozwoju dzie- 
jowym. Autor mniej się zajmuje przytem zaga- 
dnieniami socjalnemi (te mają być omówione w 
oddzielnej pracy), natomiast szczegółowo omawia 


proces powstawania nowych państw, nowych gra- 


nic i nowych instytucji państwowych i między- 
państwowych. 

Na wstępie analizuje Europę przedwojenną i 
przedstawia ówczesną mapę Europy. Przedstawia 
nam rozwój zagadnień bałkańskich, wojnę rosyj- 
sko-japońską i ruch rewolucyjny rosyjski, oraz 
szereg innych przyczyn, które stopniowo zmie- 
niały równowagę europejską 19 stulecia į począt- 
ku stulecia 20. Dalej przypomina nam cały prze- 
bieg wielkiej wojny Światowej, przedstawia cęle 
wojenne państw ententy i państw centralnych itd. 
Bardzo cenny jest rozdział trzeci, z którym czy- 
telnik zaznajamia się z traktatami pokojowemi, z 
Ligą narodów, ze sprawą kolonii, odszkodowań, z 
kwestią rękojmi wykonania traktatu itd. Jestto 
rozdział bąrdzo ważny, gdyż należycie wprowa- 
dza w pojmowanie zagadnień polityki międzyna- 
rodowej w dobie bieżącej. W dalszych rozdzia- 
łach czytamy o przebiegu likwidacji wielkiej woj- 
ny = © oporze Turcji, o traktacie Lozańskim, o 
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Chiński mur 

Jak wiadomo województwo krakowskie otrzy- 
mało przed killu dniami wskazówki o ulgach pa- 
szportowych dla Krakowa. Według tych wskaz$- 
wek na Kraków wypada miesięcznie 10 paszpor- 
tów po 25 złotych dła wyjeżdżających na kura- 
cję, w celach naukowych itd. 

Tymczasem zanim jeszcze dyrekcja policji roz- 
poczęła wydawanie paszportów ulgowych, rozpo- 
czynają się już nadużycia. 

Oto pewien akademik, słuchacz akademji eks- 
portowej w Wiedniu, który przebywa obecnie 
chwilowo w Krakowie, zwrócił się do województwa 
z prośbą o wydanie mu paszportu na powrót do 
Wiednia według nowych ulg przysługujących mu, 
jako jadącemu zagranicę w celach naukowych. 
Tymczasem — otrzymał odpowiedź, iż do dy- 
spozycji na kwiecień jest 6 (?) paszportów ulgo- 
wych, a te zostały zarezerwowane dla księży u- 
dających się w misji do Rzymu. Z tego wynika, 
że już dziś I kwietnia kontyngent paszportów zni- 
żkowych na kwiecień jest wyczerpany. Akademik 
więc, o którym mowa dla uzyskania wyjazdu Lẹ- 
dzie musiał zapłacić 170 złotych. 

Powyższy fakt jest czemś niesłychanem. Nie- 
dość, iż p. Grabski swemi paszportowemi zarzą- 
dzeniami otoczył Polskę czemś w rodzaju chiń- 
skiego muru, to jeszcze, na dobitek ci, którzy ma- 
ją prawo ulg w tych drakońskich zarządzeniach 
zostają pomijani — bo przedstawiciele spiskujące- 
go kleru polskiego, biednego polskiego kleru, mu- 
szą jechać „w misji“ do Rzymu. Klerowi temu ro- 
bi się wszelkie ulgi— uwalnia się jego majątki od 
podatku, daje mu się przywileje wyjątkowe — by 
w zamian za to dalej w Polsce siał ciemnotę. Ale 
dla polskiego akademika, udającego się w Świat 
po naukę, żadnych nie ma ułatwień, Skoro mie mo- 
Że zapłacić, niech nie jedzie. 

Sprawa zarezerwowania 6 ulgowych paszpor- 
tów dla misji duchownej do Rzymu musi być wy- 
jaśniona, a wszelkie w tym kierunku wydane już 
zarządzenia winny być cofnięte. 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE- 
WICZA 


Wacław Sieroszewski 


wygłosi ODCZYTY w sali Muzeum Techniczno» 
Przemysłowego o godz, 7 wieczór: 
w środę 2 kwietnia 


Dusza Wschodu i Zachodu 
i w piątek 4 kwietnia : 


Na wuikanach Japonji 


bogato ilustrowane przeźroczami roboty japoń- 
skięj, z których część przywieziona została przez 
prelegenta z Tokio, część zaś użyczone przez Po- 
selstwo Japońskie w Warszawie (między ipnemi 
kilka zdjęć z ostatniego trzęsienia ziem w Ja- 
penji). Bilety w cenie mkp. 2, 1 miljon i 500 tys. 
do nabycia w księgarni p. Skuiskiej (Wojnara) 
przy ul. Szewskiej. 


okupacji Ruhry, o kapitulacji Niemiec itd. W roz- 
dziale V poznajemy stopniowy rozwój stosunków 
na wschodzie Europy, ustalanie się granic Polski, 
kwestję Gdańską, sprawę Galicji Wschodniej, spra 
wę ziemi Wileńskiej itp, Wreszcie ostatni rozdział 
poświęcony jest charakterystyce Europy wspól- 
czesnej, Tu autor przedstawia nam kolcjno wszyst- 
kie ważniejsze państwa, tch granice, ich stosunki 
międzynarodowe, główne prawy sporne itp. Wre- 
szcie tablica porównawcza i mapa Europy powo- 
jennej uzupełniają i ilustrują wywody szanownego 
autora. Styl broszury niezmiernie zwięzły, mate- 
rjał faktyczny bardzo obfity. 

Stosurki Europy powojennej, jak wiadomo, są 
strasznie zagmatwane. Robotnikowi, chociażby 
bardzo rozwiniętemu i oczytanemu, a nawet i nie- 
jednemu inteligentowi niełatwo jest zoriuntować 
się w powikłanych splotach stosunków, Dla tych 
właśnie przeznaczone jest dzlełko Wasilewskiego. 
Zbyt mało my wszyscy zajmujemy się stosunka- 
mi zagranicznemi, od których przecie w tak wiel- 
kim stopniu zależy dalszy pomyślny rozwój Pol- 
ski Treściwą praca Wasilewskiego orjentuj. nas 
w głównych zagadnieniach, przypomina głównę 
fakta, podajc najważniejsze daty. Będzie też nie- 
wątpliwie dużą pomocą dla naszych towarzyszów 
i czytelników. Kazimierz Czapiński, 
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Z ruchu socjalistycznego 


ZGROMADZENIE DZIELNICOWE W NOWEJ 
WSI 


odbyło się we czwartek 27 marca. Wietką salę 
p. Neulingera wypełniło kilkaset osób. Zagaił tow. 
Ścibor, którego wybrano przewodniczącym. O no- 
wej ustawie o ochronie lokatorów referował r. m. 
tow. Dr. Rosenzweig. W godzinnem przemówieniu 
przedstawił główne zasady nowej ustawy, wrogie 
stanowisko stronnictw prawicowych w Sejmie i w 
Senacie wobec lokatorów, a następnie omówił spra 
wy mieiskie. O sytuacji politycznej i o organizacji 
referował r. m. tow. Jasiński, W dyskusji przema- 
wiali tow. Gwóźdź, Ścibor, Motylowa i inni, pię- 
tnując klerykałów, jako wrogów klasy robotniczej. 
Wybrano dzielnicowy komitet ochrony lokatorów, 
złożny z 7 towarzyszów i 3 towarzyszek, poczem 
przewodniczący wezwa1iem do masowego orga- 
nizowania się pod sztandarem PPS zamknął zgro- 
madzenie, 


—000— 


Z OKRĘGU BIAŁA—ŻYWIEC 

Organizacja partyjna w ostatnich tygodniach 
prowadziła niezmiernie ożywioną akcję wiecową. 
W ciągu sześciu tygodni odbyło się 16 wieców i 
odczytów, przeważnie poselskich. 

W niedzielę 17 lutego odbyły się dwa wiecę w 
Andrychowie i Wadowicach. Na obu referował 
tow. poseł Piotrowski. W poniedziałek 18 lutego 
odbył się olbrzymi wiec w Bielsku w domu robo- 
tniczym; roferował, uwzględniając zwłaszcza sy" 
tuację gospodarczą, tow. poseł Piotrowski, — Na 
wszystkich tych wiecach przemawiał także tow. 
Pająk. 24 lutego odbył się wiec w Żywcu z refera- 
tem tow. posła Regera. 

W poniedziałek 25 lutego br. odbył się w Bielsku 
ogromny wiec, zwołany z powdu wymówienia pra- 
cy robotnikom bielskim od 1 marca. Referował tow. 
poseł Czapiński oraz tow. Pająk i Peterek. 

W poniedziałek 3 marca odbył się w Bielsku, w 
Domu robotniczym odczyt tow. pos. Czapińskiego 
p. t. „Rzym czy Polska“. 

W niedzielę 9 marca oraz w poniedziałek odby- 
ty się trzy wiece z referatami posła tow. Niskiego, 
mianowicie w Lipniku, Buczkowicach I Bystrej. 

W niedzielę 16 marca tow. poseł Stańczyk re- 
ferował na dwóch wielkich wiejskich zgromadze- 
niach, mianowicie w Kaniowie i Bestwinie, witany 
bardzo serdecznie. Jednocześnie tow. Pająk refe- 
rowalt w Wilkowicach į Straconce. W poniedziałek 
odbył się wielki wiec w Sporyszu koło Żywca, z 
referatem tow. Pająka. 

Wszystkie powyższe wiece miały przebieg bar- 
dzo pomyślny. Wszędzie jednomyślnie przeszły re- 
zolucje socjalistyczne. 

W niedzielę 23 marca odbył się wielki wiec w 
Andrychowie. ŻZebrało się około półtora tysiąca 
ludu z miasteczka j okolic. Przewodniczył tow. 
Jończy. Referowali poseł Czapiński i Pająk. Tegoż 
dnia po południu odbył się wiec w Wadowicach 
w Domu robotniczym z referatami tychże mów- 
ców. Poza tem w obu miastach odbyły się par- 
tyjne konferencje. 

W poniedziałek 24 nrarca urządzono dzień ko- 
biet w Bielsku w Domu robotniczym. Zagaił 
wiec tow. Pająk, przewodniczyła tow. Dyczkowa, 


„NAPRZÓD 


Referowali tow. Władystawa Szymanowska z War 
szawy oraz poseł Czapiński. Po wiecu i uchwale- 
niu rezolucji tow. Szymanowska w ożywionej po- 
gawędce omawiała z miejscowemi towarzyszkami 
sprawę utworzenia organizacji kobiet. 

We wtorek 25 marca odbył się wielki wiec w 
Żywcu w sali miejskiej. Napływ słuchaczy, a zwła 
szcza kobiet, był niezwykły. Zagaił wiec tow. 
Durczak, do prezydjum weszli tow. Kuciarowa, 
Durczak i Mrowca. Sprawę dnia kobiet referowała 
obszernie serdecznie oklaskiwana tow. Szymanow- 
ska. Sytuację polityczną przedstawił poseł Czapiń- 
ski, Tow. Mrowca omówił kwestję walki o 8-go- 
dzinny dzień pracy. Jednomyślnie uchwalono wszy 
stkie przedłożone rezolucje, między innemi ostrze- 
żenie pod adresem rządu Grabskiego z powodu o- 
statnich reakcyjnych nominacji oraz niefortunnych 
zarządzeń i projektów gospodarczych, Uchwalono 
także wotum zaufania dla postów socjalistycznych. 
Kobiet było wiele. Tegoż dnia referowała tow. 
Szymanowska na zgromadzeniu w Leszczynach w 
pobliżu Białej. Również w tym sammyin dniu po po- 
łudniu w Białej tow. Czapiński wygłosił odczyt 
p. t „Budowa Świata", Odczyt był ilustrowany 
kilkudziesięciu pięknemi przeźroczami. Była to 
pierwsza próba zorganizowania ilustrowanych od- 
czytów przy pomocy latarni magicznej świeżo na- 
bytej w Warszawie za blisko miljard marek przez 
Okręgowy Komitet PPS. Próba wypadła bardzo 
udatnie. Słuchaczy zebrało się bardzo wielu. Dal- 
z" egiii są projektowane w najbliższych tygo- 

niac 


Prześląd społeczny 


ROKOWANIA W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM 

W trzecim dniu rokowań w sprawie obniżki 
płac górniczych w zagłębiu dąbrowskiem i chrza- 
nowskiem, toczących się w ministerjum pracy w 
Warszawie, przy udziałe głównego inspektora pra- 
cy, p. Klotta i innych przedstawicieli rządu, zo- 
stały ostatecznie ustalone dwa stanowiska: Prze- 
mysłowcy górniczy stanęli na propozycji 12 proc. 
obniżki płac na dwa miesiące, tj. marzec i kwie- 
cień: przedstawiciele Centralnego Związku zórni- 
ków zgodzili się na obniżkę o 10 proc. Przedsta- 
wiciełle Zw. górniczego oświadczyk, że sprawę 
tą przedstawią konferencji komitetów  kopania- 
nych w zagłębiach dąbrowskiem i chrzanowskiem 
i od ich decyzji uzależnią dałsze postępowanie. 
Konferencja komitetów kopalnianych odbędzie się 
we wtorek 1 kwietnia w Dąbrowie (iórniczej. 
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6-TYGODNIOWY STRAJK 

W zakładach miaczowskich w Myszkowie pod 
firmą „Baurertz* trwa strajk formierzy 6-ty ty- 
dzień Strajk ten wybuchł z powodu niedotrzynia- 
nia umowy przez powyższą firmę, która wypo- 
wiedziała robotnikom z powodu braku pracy) Ro- 
botnicy po przepracowaniu wypowiedzianych dłni 
wyszli w spokoju z fabryki po otrzymanu swojej 
należytości. W dniu 3-cłm po odejściu firma wy- 
wiesiła ogłoszenie, że robotnicy mogą być z po- 
wrotem przyjęci do pracy, ale na nowych warun- 
kach, to znaczy, że niskie i głodowe zarobki je- 
szcze zostaną zniżone, a w dodatku odbiera im 
się depatat węglowy. Na tę propozycję odpowie- 
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dzieli roł « tnicy strajkiem. Dyrektor „Baureriz* do 
tej chwi żadnego porozumienia nie nawiązał w 
tej sprawie z Sekretarjatem okręgowym i z dele- 
zatai, ponieważ twierdzi, że obecny sekretarz 
jest przekonań bolszewickich, więc z nim nie mo- 
że pertraktować. Na żądanie sekretarza p. inspek- 
tor Gallot zwołał konierencję na 26 b. m. na g. 12, 
aie dyrektor nię dał żadnej odpowiedzi, tyłko 
przysłał zawiadowcę firmy, który oświadczył, że 
pan dyrektor wyjechał do Wiednia a jemu ża- 
dnego pełnomocnictwa nie udzielił, 

Mało temu panu, że kpi sobie z robotników i 
twierdzi, że ich zmusi głodem do przyjęcia warum- 
ków przez niego podyktowamych, ale również kpi 
sobie z inspektoratu pracy i twierdzi, że w jego 
firmie nikt niema do rządzenia. Dlatego zwracamy 
się do miarodejnych czynników rządowych, którzy. 
temu panu dali zamówienia na roboty rządowe, 
aby wpłynęły ma Zarząd tej firmy w %ierunfar 
zlikwidowania strajku, ponieważ z powodu straj- 
ku formierzy wyrzuca się z innych oddziałów ro- 
botników na brnk, nie mając im co dać do roboty. 

7~ camy się również do ministerstwa pracy 
i opieki społecznej, ażeby wpłynęło na p. Kuła- 
kowskiego, dyrektora fabryki naczyń emaljowa- 
nych w Blachowni, ażeby lokaut, który w tej pań- 
stwowej fabryce trwa już 9-ty tydzień, raczyło 
zlikwidować, ponieważ rządowe zakłady mpowin- 
ny świccić wzorem. 

W fabryce wyrobów gumowych w Wolbromiu, 
pod firra „Westen“ jest kierownikiem dr. che- 
mji KEmosz, Niemiec, który nie umie ani słowa 
po poisku Będąc dłuższy czas w Rosjł, nauczył 
się po rosyjsku, więc po rosyjsku wymyśla or- 
dynaraeni słowy robotników, jakby był kierow- 
mikie:n tytko do wymyślania i wyrzucania na bruk 
bez żadnych powodów. Na zapytanie o powód 
powiada, że mu się tak podoba, bo om postępwe 
wedle ustawy, przecież płaci 14 dni wypowiedzia- 
ne z góry. Gdy delegacja udała się do niego, aże- 
by wyrzucomego robotnika obarczonego rodziną 
pozostuwiono w pracy, delegacji nie przyjął, tył- 
ko wywiesił ukaz w portjerni żądając spokoju, a 
w razie niezadowolenia robotników potrafi porzą- 
dek utrzymać za pomocą policji, (W sobotę 22 bm. 
odbyło się zgromadzenie robotników tejże firmy, 
na którem był obecny tow. poseł Śledzińsłą i se“ 
kretarz okręgowy. Robotnicy pokazywali zarobki 
swoje od 1,800.000 do 4,500.000 marek najwyższe. 
Sprawą tą zajęła się konferencja w poniedziałek 
24 bm., na której był obecny tow. poset Kwapiń- 
ski, w Olkuszu. Na tę konferencję zostało wybra* 
nych 2 delegatów, którzy mieli przybyć do Olkn- 
sza, ale p. Klimosz nie zwolnił delegatów, krzy: 
cząc, że żaden poseł im chleba nie daje, tylko on. 
Zwracamy temu panu uwagę, że takie postępowa= 
nie z ludźmi ciężko pracującymi za głodowe płace, 
a nawet bicie po nosie starszego robotnika wie- 
kiem od siebie, nie może być praktykowane 'w pań- 
stwie konstytucyjnem. Jeżeli swój proceder chce 
uprawiać, może powrócić do Rosji. 

Do firmy „Westen* oraz do p. dyrektora Otta 
zwracamy się, ażeby dotrzymała umowy, podpisa- 
nej w obecności posła Kwapińskiego. 


CZEKOLADKI Z OLEIIEM RYCYNOWYM 


przyjemaaga smeke, dia óziecł | starszych, mło | skutaozaa w użysia 
De aabyola w aptetask | drog. na sztąki oraz w kartonach po 20 azdyk 
Wyrób fnbr. chem. t. Matula I Ska, Kraków. 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „TYLE NAMIĘTNOŚCI... 
W MARJONETKACH*, 3 akty Rosso di San Se- 
condo, przekład Z. Jachimeckiej. 

Wielka hala urzędu telegraficznego... Niedziela - - 
na ulicach stota, w urzędzie atmosfera senna... Nie- 
ma odbicia ruchu handlowego, giełdowego. Wyjąt- 
kowo jakiś pakiet depesz urzędowych... Jedno o- 
kienko tylko świeci — obecnością funkcjonarjusza. 
Aparat telegraficzny obsługuje przeważnie dział, 
zwany w statystyce ruchem ludności — notowa- 
nia: urodzin, zgonów, ślubów, a więc w transpo- 
zycji telegraficznej: zawiadomienia, gratulacje, kost 
dolencje.. Pozatem „varia“: różne tragedje oso- 
biste, których czas powstania, niezależny jest ró- 
wnież od czarnych czy czerwonych cyfr w ka- 
lendarzu: od Święta czy nie Święta. 

Tu w tej hali autor wskazuje nam trzy osoby, 
które rozpoznawać bądziemy po tem, że jeden pan 
— szary, jeden czarny, gdyż utraciwszy przed- 
miot miłości, ostentacyjnie obnosi się z żałobą, je- 
dna pani z cennym futrzanym koinierzem (niebie- 
ski lis)... Dlaczego te trzy osoby. które autor Wy- 
bra! spośród innych „nadawców“, mają nas bliżej 
zająć? Bo ze strzępków podartych, niewysłanych 
blankietów tclegraficznych i z urywków rozsnów 
dowiadujemy, się, że Są to „socii doloris“ — to- 


warzysze niedoli: wszyscy troje przechodzą cię- 
Żki kryzys natury miłosnej. Są to, jak rozbitki z 
trzech różnych, burzą zatopionych okrętów, któ- 
rych przypadek łączy na jakiejś wyscpce... 

Bliżej autor nie rekomenduje widowni tych roz- 
bitków uczuć... 

Nie okazuje im też — taką przynajmniej odgra- 
dza się pozą — zbytniej serdeczności, spogląda ra- 
czej z sarkazmem, traktując ich, jako marjonetki, 
o których działaniu decyduje namiętność, gra pod- 


nieconych nerwów, zadrażnionych  zzewnątrz 
przez niewidzialnych sprawców. 

Autor stanął w momencie tworzenia 
na stanowisku  tającego swoje współczucie 


obserwatora ich gorączkowego miotania się, 
a następnie w momencie realizacji scenicznej swo- 
jego utworu — na stanowisku jakby demonstra- 
tora, który wobec wypełnionej sali ukazuje tych 
opętańców namiętności. 

Etiologia (ak w medycynie nazywa się powody 
wywoławcze) cierpień ich w krótkości ustalona... 
O pacjentach nie dowiadujemy się nadal żadnych 
szczegółów ubocznych... Autor dałej notuje 1ch 
dziwaczne zachowanie się u przyjaciółki damy z 
futrzanym kołnierzem. Mamy ludzi psychicznie 
zgnębionych — atoli w nierównym stopriu — za- 
wodem miłosnym. Zarazem przez napięcic uwagi 
w tym kierunku erotycznie podnieconych. Stwa- 
rza to ostre kontrasty... 


Wypadek jeden okaże się uleczalny — skończy, 
się pogodzeniem. Drugi u typu najbardziej niespo- 
kojnego — samobójstwem, tnzeci wreszcie u oso- 
bnika, którego ból lubuje się nieco w pozie dra- 
matycznej (pan w żałobie) nową manifestacją swo- 
jego złamania, które się nie może obejść bez pod- 
pory. 

Użyłem wkońcu, jakby porównania klinicznego 
oczywiście nie w celu imputowania autorowi, że 
chciał takie studjam stworzyć — nie, autor w prze- 
ciwstawieniu do teatru mieszczańskiego chciał dać 
vtwór, wolny od malowania jakiegoś Środowiska, 
chciał dać coś w rodzaju „nagiej“ namiętności 
Chcłał przedstawić, iż ród ludzki jest igra:zkę 
przeznaczenia. 

Mimowoli nasuwa się tu porównanie z Przy- 
byszewskim. Ale Przybyszewski traktuje tematy. 
pokrewne tei sztuce Rosso di San Secondo z tą 
nieukrywaną pasja. która widownię wstrząsa; 
wgląda w każdy fibr duszy swoich ofiar konflik- 
tów miłosnych i widzów zmusza do podziełaniaj 
ich emocyj. Autor włoski notuje skrótami — z po- 
zornym chłodem, jak takie postaci na tej jednej 
strunie, na której w danym momencie zawiesił ich 
egzystencję, targać się mogą bezsilnie. * 

Jest to ujęcie posiadające pewną asrakcję mena- 
potykanego przedtem eksperymentu; autor zrę- 
cznie przytem rozkłada swój temat na trzy etapy, 
gdzie przy zachowaniu eksterytorjalności rozbit- 


NAPRZÓD” 


Wiadomości polifączne 


PIĄTA SESJA LIGI NARODÓW 

Jak „Neue Fr. Presse“ donosi z Genewy, pig- 
ta sesja Ligi narodów, która odbędzie się we 
wrześniu b. r. będzie miała znaczenie pierwszo- 
nzędnego międzynarodowego kongresu. Oprócz 
Mac Donalda, który weźmie osobiście udział w 
zebraniu, przybędzie także Mussolini, W razie po- 
twierdzania się wiadomości o przyjeździe Mac 
Donalda i Mussoliniego, także i inne państwa przy- 
ślą na sesję najwybitniejszych mężów stanu, co 
podniesie bardzo autorytet Ligi. 


PRZECIW NOWEJ USTAWIE EMIGRACYJNEJ 

Dzienniki amerykańskie donoszą, że przeciw 
nowemu projektowi amerykańskiej ustawy imi- 
gracyjnej zgłosiły protest Włochy, Japonja, Ru- 
munja i inne państwa. 


KRONIKA 


Krakow, 1 kwietnia. 


Spłata podatku lokatorskiego 


W celu ułatwienia stronom spłatę podatku lo- 
katorskiega w terminie obecnym, począwszy od 
środy dnia 2 kwietnia magistrat ustanowił dla po- 
boru powyższych podatków słedm kas, a w szcze- 
gólności: | 

dla Dz. I, II, III, IV — główna Kasa miejska; 

dla Dz. V i VI — w miejskiem Biurze aprowi- 
zacyjnem — (Gmach Magistratu skrzydło od ul. 
Poselskiej parter); 

dla Dz. VII i VIII — w sali konferencyjnej Ma- 
gistratu — (gmach Magistratu 1. p.); 

dia Dz. 9, 21 i 22 — w lokalu Komisarjatu 
obwodowego 5-go w Podgórzu (dawny ratusz 
podgórski II p.); 

dla Dz. 10, 11, 12, 13 i 14-tej — w sali onfe- 
rencyinej Magistra*1 — gmach Magistratu II. p. 
obok sali Rady miejskiej); 

dla Dz. 15, 16, 17, 18, 19 i 20-tej — w lokalu 
Wydziału Il. Magistratu (Pałac Larischa II. p.). 

Kasy te będą otwarte począwszy od dmia 2 
kwietnia br. tj. środy, aż do odwołania, każdo- 
dziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 
9 rano do 12 i pół w południe. 

Przytem zawważa się, że od kontrybuentów po- 
datku od lokali, którzy uiszczą ten podatek naj- 
później do 10 bm. nie będzie się pobierać żadnych 
procentów zwłoki. Fyi 


Do Dyrekcji Agencji Wschodniej 


w Warszawie 


Oddział krakowski AW rozesłał w sobotę 29 
marca jako swój komunikat opis zajścia w redak- 
cji „Gońca Krakowskiego", opis zupełnie fałszy- 
wy i jednostronny, podyktowany przez spolicz- 
kowanego redaktora. Tem opis był w swej bez- 
czelności tak przesadzony, że żaden z dzienników 
krakowskich go nie umieścił, a tylko „Goniec“ 
powtórzył go, względnie podał to, oo niezawo- 
dnie on sam do AW do rozgłoszenia podał. 


Zapytujemry Dyrekcję AW, czy należy do za- 
dań oddziału krakowskiego rozsyłanie takich ko- 
munikatów, czy wogóle jest zadaniem agencji, któ- 
ra stoi w pewnych stosunkach do rządu, przy- 
kładać rękę do „głoryfikowania'* kalumniatora i to 
w sposób, który nieotrzaskanemu z praktyką 
dziennikarzowi mógłby nasunąć przypuszczenie, 
że ma do czymiemia z wiadomością poważną, bo 
wyszłą z agencji, która ma pewme stanowisko w 
dziale informacyjnoprasowym. 

Treść owego komunikatu na kartkach rozsyła- 
nych przez oddział krakowski AW daje powód 
do przypuszczenia, że pracownicy tego oddziału 
solidaryzują się z wystąpieniami „Gońca“, co na- 
turalnie wolno im prywatnie, ale — a to właśnie 
zapytujemy — czy wolno im maniięstować to w 
wydawanym biuletynie o marce  bezpartyjnej, 
wyłącznie informacyjnej. 

— 0 0 0 — 


Napiętnowanie 
endeckiego kaiumnjatora 


Redakcja nasza otrzymuję następujące oświad- 
czenie: 

Wobec celowych zmyśleń, oraz błędnych pogło- 
sek, krążących w prasie w związku z zajściem w 
redakcji „Gońca Krak“ dnia 29 marca br. uwa- 
Żamy za stosowne oświadczyć oo następuje: 

Wizyta nasza w redakcji „Gońca“, podjęta z wła- 
snej inicjatywy miała na celu przedstawienie re- 
daktorowi tegoż pisma potrzeby zmiany tonu wo- 
bec ruchu strzeleckiego” oraz byłych Legionistów, 
jakoteż odwołania artykułu z nr. 72 „Gońca, w 
którym Akademja na cześć Marszałka Piłsudskie- 
go w Starym Teatrze z udziałem wybitnych ar- 
tystów i ucźzestników ruchu ILegionowego zosta- 
ła nazwana „błazeńską hecą na cześć oszczercy". 
Na to nasze życzenie, przedstawione w najzupeł- 
niej poprawnym tonie, redaktor „Gońca“ dr Świr- 
ski udzielił odpowiedzi w formie niegrzccznej, do 
której dołączył nową obelgę na Marszałka Piłsud- 
skiego. 

Pomimo tego podeszliśmy do wyjścia i byliby- 
śmy opuścili lokal, gdyby dr Świrski nię dosko- 
czył do kapitana Bianchiego, szukając wyraźnie 
awantury. W tym momencie kpt. Bianchi reago- 
wał wymierzeniem policzka. Znieważony rzucił się 
z pięściami na kpt. Bianchiego, ale został odirą- 
cony. Następnie opuściliśmy redakcję nie zacze- 
pieni przez nikogo, zostawiając bilet wizytowy. 

Cały szereg szczegółów podanych w „Gońcu 
Krakowskim“: jakobyśmy oświadczali, że przy- 
chodzimy w Imieniu Marszałka Piłsudskiego, czy 
też Jego honoru, jakoby dr >wirsk: wymierzył 
kpt. Bianchiemu „trzy siarczyste policzki i wy- 
pchnął go za drzwi”, jakoby dr Zaygzewski został 
siłą wstrzymany przez p. Dodę, stanowią proste 
zmyślenie, 

Wobec tego, że dr Władysław Świrski w ciągu 
24 godzin nie reagowął w sposób zgodny zę zwy- 
czajami postępowania honorowego na zniewagę 
uważamy za wykluczone traktowanie sprawy ho- 
norowo, zastrzegając sobie postępowanie sądowe 
wobec rzucanycii obelg i oszczerstw, 

Kraków, 31 marca 1924, 

Leou Bianchi. 
Dr Kazimierz Zakrzewski, 
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„ARMJA POLSKA A DEMOKRACJA“, Pod go- 
wyższym tytułem wygłosił w ubiegłą niedzielę 
w sali Starego Teatru odczyt tow. poseł dr Lie- 
berman. Prelegent w zajmujący sposób nakreślił 
obraz współczesnej wojny tak różnej od wojen po- 
przednich, ilustrując swe tezy interesującemi przy- 
kładami z historji wojen. Następnie tow. poseł dr 
Lieberman wykazał, iż w wojnie przyszłej decy- 
dować będą chemja į masy — nie zaś armie stałe 
i dlatego czas służby wojskowej winien być krót- 
ki, wszyscy za to obywatele winni przejść wy- 
szkolenie wojskowe. Prelegent wykazał przykła- 
dowo, iż te państwa (Niemcy, Rosja), które za cza- 
sów pokoju miały armje stałe zostały pobite; zwy- 
cięsko zaś wyszły z wojny Anglja i Ameryka, 
gdzie powszechna służba wojskowa nie obowią- 
zuje. Olbrzymie więc sumy, które obecnie idą na 
utrzymanie armji stałej winny być raczej obróco- 
ne na doskonalenie techniki wojennej. Przede- 
wszystkiem jednak winniśmy dążyć do urzeczy- 
wistnienia idei powszechnego rozbrojenia — Poł- 
ska bowiem w wojnie przyszłej nie ma do zyska- 
nia nic, a do stracenia wszystko. i 

Interesujące wywody tow. posła dr Lieberima- 
na zostały nagrodzone przez słuchaczy burzliwe- 
mi oklaskami, 

W SPRAWIE PASZPORTÓW, Jak się dowia- 
dujemy, prośby o udzielenie paszportów kierować 
należy do władz I instancji tj. do dyrekcji policji 
w Krakowie i starostwa. Podania o wystawienie 
zaświadczeń dla wyjeżdżających za granicę w in- 
teresach handlowych przemysłowców i kupców, 
które to zaświadczenia mają być podstawą dla u- 
zyskania opłaty ulgowej w wysokości 100 fran- 
ków złotych, należy wnosić wprost do Wydziału 
przemysłowego województwa krakowskiego (ul. 
Zacisze 5). Do tegoż Wydziału także mają kupcy 
i przemysłowcy wnosić podania o wystawienie 
zaświadczeń, stwierdzających potrzebę wydania 
paszportu na wielokrotne przekraczanie granicy 
za opłatą 500 fr. złotych. 

MĄKA PSZENNA NA ŚWIĘTA DLA KRAKO- 
WA, Z zapowiedzianych transportów mąki pszen- 
nej na Święta nadesłał główny urząd żywnościo- 
wy 3 wagony do składów miejskich. Związki spo- 
żywców, jak „Zespół“, „Proletarjat" itdə otrzy- 
mają mąkę pszenną bezpośrednio. 

PROGNOZA NA WTOREK: Dość pogodnie, tem 
peratura bez większych zmian, w nocy przymro- 
zki, słabe wiatry lokalne. 

CZAS OTWIERANIA SKLEPÓW W PORZE 
LETNIEJ. Magistrat krakowski przypomina, iż we- 
dle obwieszczenia z dnia 15 marca 1923, wszyst- 
kie skiepy i zakłady handlowe z wyjątkiem skle- 
pów z drobną sprzedażą artykułów spożywczych, 
w których sprzędaje się mleko i pieczywo, oraz 
z wyjątkiem sklepów rzeźniczych i masarskich, 
mają być otwąrte w czasie od 1 kwietnia do 30 
września od godziny 8 rano do 1 w południe i od 
3 do 6 popołudniu. Nadto kioski i budki, w których 
sprzedaje się wyłącznie do spożycia na miejscm 
wodę sodową, wody mineralne, napoje chłodzące, 
słodycze i owoce, mają być otwarte w czasie od 
1 kwietnia do 30 września tak jak jadłodajnie. 

CUKIER DLA INWALIDÓW sprzedawać będzie 
Związek Inwalidów od 2 do 5 kwietnia. Cena za 
1 kg. grysiku e,000.000 mp. kostka 2,250.000 mp. 


ków, poddaje jednak pewne nastroje, związane z 
miejscem. l 

Sztywność * monotonja biura — pierwszego 
mięjsca spotkania — otacza swoim chłodem pierw- 
sze nieśmiałe zwierzenia... Atmosfera pokoju mie- 
szkalnego podrażnia instynkty „bezdomnych“. Ga- 
binet restauracyjny z założonemi krzesłami dla 
tamtych nieobecnych, sprawców tragedji rozsta- 
nia się — tym szczegółem służy do podkreślenia 
oczekiwania, że ten wieczór będzie dla tych wy- 
kolejonych „marjonetek'* decydującym. 

Zapewne dla szerszej publiczności, która szuka 
w teatrze wzruszeń, a nie eksperymentów — w 
guście czy to Pirandelia postaci, dopominających 
się o byt sceniczny, czy też zwłaszcza pokazu, 
który dał autor ostatniej premiery -— może taka 
Sztuka być czczą, gdyż pozostawia tych widzów 
z woh autora chłodnymi, nie apeluje wprost do 
ich podatności emocjonalnej, nie każe im się soli- 
daryzować z losem bliżej nieokreślonych istot, ja- 
kichś pół-symbolów. 

Pomysłowej reżyserji dyr. Trzcińskiego jeden 
postawię zarzut: przeciągnięcie pauzy, którą roz- 
poczyna się sztuka. Choć „szary pan* w interpre- 
tacji p. Piekarskiego wypełnia tę pauzę interesu- 
jącą grą dlemą — mimo to jci długotrwałość co- 
kolwiek zdemoral.zowała na premierze salę. 

Panie: Kopczewska (dama z niebieskim lisem) 
i Żmijewska przyjaciółka, spełniły swe zadanie 
bez zarzutu. Gra p. Szymańskiego (pan w żałobie) 


zubożyła tę postać zbyt 'monotonnemi środkami 
ekspresji. Pan Piekarski w mimice doskonały, cier- 
pi jednak — trzeba to wytknąć — na kaligularyzm. 
Po tej świetnej kreacji swojej kopiuje niektóre jej 
ruchy, jntonacje głosu —— musi wyegzorcyzmować 
ze siebie wszelki ślad ducha owego imperatora. 

Wszystkie drobne epizody wypadły dobrze, 

Bez względu na to, czy sztuka zdobędzie sukces 
kasowy, czy nie, należy się uznanie teatrowi rviej- 
skiemu (i p. Jachimeckiej) za zapoznawanie nas z 
utworami o pewnych tendencjach nowatorskich 
w tym wypadku z utworem zdobywającego roz- 
głos w swej ojczyźnie powieściopisarza, noweli- 
sty i autora scenicznego. Zastępca. 

—000— 
Z teatru Operetka: „MADAME POMPADOUR“, 
operctka w 3 aktach Falla. 

Sławna markiza Pompadour, przyjaciótka Lu- 
dwika XV, nie była w każdym razie podobna do 
Katarzyny Wielkiej, jaką ją libreciści operstkowi 
niewiadomo dlaczego urobili. Mniejsza wreszcie 
o historię pani Pompadour, operetka wymaga nie 
autentyczności historycznej, lecz zainteresowania 
scenicznego, wesołości, wreszcie sentymenciku, a 
właśnie tego wszystkiego brak ostatinicj nowości. 
Skąpo, choć wykwintnie, rozsiana muzyka, wubec 
kilometrowego tekstu prozy bardzo zresztą wy- 
twornej jak na operetkę, daje obraz ostatniej no- 
wości. Niewidziana w teatrze przy ul. Rajskiej sta- 
ranność dekoracyjno-kostjumowa dała znąkomite 


piętno ostatniej premierze i Świadczy jak najko- 
rzystniej o usiłowaniach zarządu zrzeszenia, któ- 
re króluje w teatrze operetkowym. Lecz na świe- 
cie nic bez ale. Takie właśnie „alc“ odnośnie do 
ostatniej premjery to.. brak samej Markizy. 

Sympatyczny gość p. Marja Czernekówna, któ- 
rą bywalcy operetki „Nowuści** dobrze pamiętają 
i za jej talent charakterystyczny cenią, nie była 
Markizą Pompadour. Trudno też uwierzyć w ma- 
skę p. Sempolińskiego jako typu poety, choćby 
ulicznego, z czasów Ludwika XV. Nie do wiary 
też byłby minister policji w tym charakterze jak 
go „zrobił“ p. Karasiński, choćby z czasów roco- 
co, Wiarę sceniczną budziły dwie postaci: Ludwik 
XV p. Rewskiego | pokojóweczka Belotte pani Ko- 
złowskiej. Zaś wokalno-muzycznie jak zawsze re- 
spektowano p. Wesołowskiego. Sceny kompan- 
sowe wyreżyserowane były umiejętnie, 

Wreszcie trzeba napisać coś o balecie. Balet był 
reprezentowany przez p. Wojnara i p. Martównę, 
którzy odtańczyli „idylę”, dramacik pantomicznmy 
hardzo udatny, w strojach i gestach przypomina- 
jący jakąś scenę z obrazów Boechlina, sam dla 
siebie piękny, acz niezwiązany z akcją dramaty- 
czną operetki. Tasama kwestja dotyczy uroczego 
baleciku „Gawot” odtańczonego przez dzieci. Ope- 
retka jest też akcją dramatyczną, która jak każdy 
dramat wymaga nieubłaganej konstrukcji artysty- 
cznej. Reżyserował p. Sempoliński, kapolmisnza- 
wał bez zarzutu p. Szczepański. . R. 
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NAPRZÓD” 


Wznowienie śledztwa w sprawie 
zajść listopadowych 


Jak się dowiadujemy. śledztwo w sprawie zajść 
6 fistopada zostało ponownie podjęte na skutek 
zarządzemia władz warszawskich. Ponieważ po 
konferencji, jaką odbył przedstawiciel prokuratu- 
ry krakowskiej z władzami warszawskiemi, roz- 
szerzono oskarżenie o zajścia listopadowe w kie= 
rumku usiłowanega morderstwa i bumtu, sędzia 
śledczy ponownie począł przesłuchiwać świad- 
ków, oraz oskarżonych. Wskutek tego, akt oskar- 
żenia, który był już wygotowany zostanie pra- 
wdopodobnie zmieniony, zależnie od wyników 
wznov/ionego śledztwa. Również policja nadesła- 


ła w ostatnich dniach szereg doniesień, co do nie- 
których osób zamieszanych w zajścia. I tak are- 
sztowano Stefana Pisarskiego, Kazimierza Kolutę 
i Tadensza Sułczewskiego. Ten ostatni miał pod- 
czas rozruchów obrabować jeden z pokojów w 
Hotelu Krakowskim, Onegdaj na wniosek sędzie- 
go wypuszczomo z aresztów śledczych Stanisła- 
wa Konika, Jakóba Bonbę, Piotra Zajdowskiego, 
oraz Eugenję Schenkerównmę. Odpowiadać oni bę- 
dą z wolnej stopy. Prawdopodobnie rozprawa nie 
odbędzie się w maju, lecz dopiero w nonmalnej 
czerwcowej kadencji. 


Ospa i szkarlatyna w Krakowie 


Zarządzenie szczepienia ochronnejo we wszystkich szkołach 


Celem zapobieżenia roszerzania się ospy wśród 
młodzieży szkolnej, miejski urząd zdrowia zarzą- 
dził szczepienie ochronne we wszystkich zakła- 
dach naukowych w Krakowie. Szczepienie prze- 
prowadzają lekarze szkolni i starsi medycy. 

W ostatnim czasie zanotowano kilka nowych 
wypadków ospy, ponadto zwiększoną ilość zapa- 
dnięć na szkariatymę, która znowu przybiera na 


sile. Zakład kontumracyjny na Prądniku Białym, 
który miał być zamknięty w ubiegłą sobotę, jest 
nadal czynny, z powodu dowiezienia kilku cho- 
rych na szkarlatynę,. Wypadki zachorowań ma 
szkarlatynę wśród młodzieży szkolnej, spowodo- 
wały dyrekcję w myśl rozporządzenia fizykatu 
miejskiego do zamknięcia wa 8 dni tych oddziałów 
szkolnych, w których zaszła szkarlatyna. 


Niebezpieczeństwo powodzi minęło 


Wisła i jej dopływy znacznie opadły 


W ostatnich dwóch dniach Wisła pod Krakowem 
znacznie opadła, osiągając stan 3'29 m. ponad nor- 
malny. W Pustyni pod Oświęcimem zwierciadło 
wody opadło do 2'15 m. ponad stan normalny, w 
Dworach zaś Wisła obniżyła się o 52 cm., doclio- 
dząc do stanu 2/59 m. ponad normalny. Pod Szczu- 
cinem woda na Wiśle, mirno obniżenia się o 30 cm., 
dochodzi do 4'32 ponad stan normalny. Soła pod 
Żywcem opadła o 18 cm. pod Oświęcimem zaś o 
26 cm. Dunajec pod Nowym Sączem obniżył się o 
40 cm. 

Poziom wody na Sanie pod Przemyślem podno- 
sy się do wczoraj do połudmia do 3'73 m, ponad 
normalny, poczem woda zaczęła opadać, osiągając 
276 m. ponad normalny, czyli iwoda opadła o 
97 cm. 

Niebezpieczeństwo powodzi, które w powiecie 
krakowskim dotknęło 4 wsi koło Czernichowa, o- 
becnie już ustało i jest nadzieja dalszego opadu 
wód tak na Wiśle, jak i jej dopływach. 


* z LJ 


STAN W WARSZAWIE 

Warszawa, 31 marca (AW). Wezbrane fale Wi- 
sły przesunęły swój punkt ciężkości z góry w dół 
rzeki, W Warszajiwie woda opadła o 10 cm. Prze- 
widują, że stan ten potrwa 2—3 dni, poczem ocze- 
kuje się lekkiego podniesienia wody, które spawo- 
dują dopływy Wisły i Górnego Sanu, W samej 
Warszawie na Solcu, Czerniakowskiem i na przed- 
mieściu Czerniakowskiem sypano wczoraj i dziś 
wały zabezpieczające. W dole Wisły sytuacja 
przedstawia się groźnie, W powiecie Sohaczew- 
skim nastąpiło polepszenie się sytuacji, gdyż po” 
ziom wody obniżył się o pół metra, to samo zau 
ważono w powiecie Gostyniiskim. Tymczasem 
most na Wyszogrodzie, który od kilku dni został 
uszkodzony przez powódź, wczoraj został zerwa- 
ny. Ciechocinek został wczoraj zalany, ulice zato- 
pione są na wysokość 2 m. Na skutek ruszenia 
Narwi sytuacja pod Nowym Dworem wega po- 
gorszeniu, komunikacja z Modllnem zerwana. No- 
wy Dwór został zalany, pod Pułtuskiem artylerja 
rozbija lód. 


Panama z cegłami w PKO 


Niedołęstwo policji podczas prowadzenia śledztwa 


Dochodzenia, jakie w sprawie kradzieży cegieł 
przy budowie domów urzędniczych PKO na Li- 
browszczyźnie prowadzi policja, wykazują, że po- 
dana przez urząd śledczy „pod Telegrafem" cyfra 
300 tysięcy sztuk skradzionych cegieł jest grubo 
przesadzona, Policja, prowadząc śledztwo, nie ba- 
dała pochodzenia cegieł, zakwestjonowanych przy 
budowach prywatnych, ale brak dowodów naby- 


cia cegielł przez przedsiębiorców prywatnych kła- 
dła na karb kradzieży z magazynów PKO. Widać 
więc z tego niedołęstwo policji i brak rutyny ze 
strony młodych urzędników, którży prowadzą to 
śledztwo w tak ważnej sprawię, 

Według ostatnich relacji policyjnych, ilość skra- 
dzionych cegieł dochodzi obecnie do stu tysięcy 
sztuk, 


Nadużycia w krakowskich biurach okrętowych 


Wysyłano popisowych do Ameryki 


Śledztwo policyjne w sprawie nadużyć kilku 
biur okrętowych w Krakowie stwierdziło bardzo 
obciążające okoliczności oo do kierownika jednego 
z biur, Jak się bowiem okazaio, wmieszany on jest 
w aferę wysyłania poborowych do Ameryki i to 
zarówno z Krakowa, jak i z prowincji. Również 
inne biura okrętowe pobierały zadatki od emigran- 


tów, mimo, że kontyngent wyjeżdżających był już 
wyczerpany. Przy zwrocie zadatków nietylko po- 
trącano pewne dosyć wygórowane kwoty na opła- 
ty administracyjne, lecz także w przeliczeniu do- 
puszczano się oszukańczych manipulacji. Policja po 
ukończeniu śledztwa oddała sprawę  prokuratorji. 
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REORGANIZACJA URZĘDU POLICYJNEGO 
NA DWORCU KRAKOWSKIM. Jak się dowiadu- 
jemy, w najbliższym czasie nastąpi gruntowna re- 
organizacja urzędu policyjnego na głównym dwor- 
cu w Krakowie. Urząd dworcowy zostanie wy” 
posażony w kilku urzędników policyjnych i ruty- 
nowanych wywiadowców, oraz odpowiednią licz- 
bę posterunkowych. Reorganizacja została zarzą- 
dzona zę względu na konieczność silniejszej kon- 
troli nad ruchem podróżaych na dworcu. 

KONKURS. Zarząd powiatowego koła Związku 
inwalidów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej w 
Krakowie ogłasza konkurs na projekt sztandaru 
związkowego | wyznacza dwie nagrody 50 i 30 
złp. Bliższych informacyj udziela biuro Związku, 
Podzamcze 30, codziennie od 3 do 6 popołudniu 
do dnia 15 kwietnia 1924. 


TOWARZYSTWO TECHNICZNE (ul. Strasze- 
wskiego 28 II p.). Jutro w środę e godzinie 7 wię- 
czorem posiędzenie, na którem imieniem „Komisjł 
dla sprawy organizacji władz technicznych w Pol- 
sce“ wygłosi p. inż. Henryk Dudek referat pod 
tytułem: „Projekt organizacji władz technicznych 
w Polsce". 

KRAKOWSKIE TOW. LEKARSKIE. Jlutro w śro 
dę o 8 więcz. posiedzenie naukowe. Na porządku 
dziennym demonstracje: z kliniki dermatologicz- 
nej: prot. Lenartowicz, z kliniki okulistycznej: prof. 
Majewski, ze szkoły położnych dr Markowa, z 
kliniki otjarycznej dr Spira( preparat z ropiuia mó- 
zgu), z oddz, VI szpitala św. Łazarza: doc. Art- 
wiński. Doc. Oszacki: „Dotychczasowe doświad- 
czenia własne z insuliną" (z pokazami na zwie- 
rzętach). 


ROZRZUCENIE ODEZW KOMUNISTYCZNYCH 
PO MIEŚCIE. W ubiegłą niedzielę rozrzucono 
przy ul. Lwowskiej odezwy komunistyczne o tre- 
ści podburzającej przeciw państwu polskiemu. 
Część odezw oddano policji. Za kolporterami za- 
kazanych odezw śledzi policja polityczna. 

KÓŁKO MANDOLINISTÓW DRUKARZY I FI- 
LJA „ESPANA“ urządzilo w niedzielę 30 marca 
poranek w lokalu „Ognisko“, Orkiestra mandoli- 
nistów w ilości około 46 osób pod kierownictwem 
tow. Pawlikowskiego odegrała szereg utworów, 
przyjętych gorącym aplauzem przez szczelnie za- 
pełniającą salę publiczność. Nastrojową deklama- 
cję wygłosiła p. H. Hamplówna. Na skrzypcach 
przy akomp. p. H. Wyporowskiej odegrał z du- 
żym zapałem kilka utworów p. L. Górka. Znany 
śpiewak tow Stan. Bobuła odśpiewał kilka pieśni, 
a tow. Zabłocki oddeklamował akiualne i wesołe 
drobiazgi. Na osobne zaszczytne wyróżnienie 7a- 
sługuje gra skrzypaczki p. Marji Maksymowiczó- 
wnej przy akomp. p. Wandy Maksymowicz, zy- 
skując niemilknące brawa i prośbę o naddatki. Ca- 
łość wypadła ku zupełnemu zadowoleniu obec- 
nych. 

URZĄDZENIE DUŻYCH RADJOSTACYJ I PRA- 
CA W NICH. Pod powyższym tytułem wygłosi 
odczyt w Muzeum przemysłowem dziś 1 kwietnia 
o godz. 7 wieczór inż. A. Kozicki, kierownik ra- 
djostacjj w Krakowie. 

NAPAD NA MIESZKANIE. W niedzielę niejaki 
Jan Wilkosz, wraz z Zygmuntem Pamułą i Wła- 
dysławem Leszkiewiczem, uzbrojeni w noże, na- 
padli na mieszkanie Marji I.eniewiczowej przy ul. 
Grzegórzeckiej 186. Napastnicy wtargnąwszy do 
mieszkania powyrywali drzwi I okna, oraz zni- 
szczyli całe urządzenie domowe. Szkoda wynosi tl 
kaset miljonów mp. Wilkosza aresztowano, zaś za 
wspólnikami napadu, którzy zbiegli, wszczęto po- 
szukiwania. 

POŻAR W ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. Wczo- 
raj wezwano straż pożarną do elektrowni miej- 
skiej przy ul. Dajwór 27, gdzie zapalił się dach 
magazynu, kryty papą. Ogień powstał przez nie- 
ostrożność montera „Straż ogniowa ugasiła pożar. 
Szkoda wynosi pół miljarda mp. 
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TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisłaj poraz 4-ty 
efektowna | oryginalna sztuka włoska „Tyle namięt- 
ności... w marjonetkach!"* Ponieważ akt I. zwłaszcza 
polega ma całym szeregu pauz wypełnionych grą mi- 
miczną, wedle wskazówek autora, zarządzono, ŻE Spa- 
źniający się po podniesieniu kurtyny bezwarunkowo nie 
będą wpuszczeni na salę. Sztuka ta grana będzie naj- 
bliższy raz dopiero w piątek. We środę jedymy raz na 
przedstawieniu publicznem w tym tygodniu „Kościu- 
szko. pod Racławicami", którego atrakcyjność prze- 
wyższy jak się okazuje największe sukcesy tego se- 
zout. W czwartek poraz 32 „Sen nocy letniej", na który 
większość biletów już rozsprzedano. W sobotę wielki 
wieczó: ku cza Juljusza Słowackiego, na którym prze- 
mówienie okolicznościowe wygłosi K, H. Rostworow- 
ski. 
BAGATELA. „Profesor Klenow“ wypełni wszystkie 
dni tygodnia, aż do soboty włącznie. 

SIOÓDMA REWJA CENZURALNĄ. Pod taką nazwą 
ukaże się w sobotę 6 bm. o godz. 10.30 wieczorem w 
Bagateli nowa rewja kabaretowa, której „clou“ stano. 
wić będzie niezwykle efektowny fascynujący obraz 
„Devadasi“ pióra p. Jaha-Śmiechowskiego, z muzyką 
suljusza Lea. Widowisko to urozmaicone będzie sce- 
nami baletowemi układu znanego baletmistrza p. No- 
wołarskiego. 

Z TEATRU „OPERETKA”. Dziś, we czwartek, „Ma- 
dane Pompadour“, operetka w 3 aktach Falla z Czer- 
pekówną, Kozłowską, Kwiecińską, Wesołowskin, Re- 
węerq-Kewskun, Sempolńskim, Karasińskim i Ujheitym 
w rolach głównych. Reżyseruje L. Sempoliński, dyry- 
zuje kapełmistrz Szozepański, 

MOKRZYCKA-GRUSZCZYŃSKI-ORDA-MOSAKOW- 
SKIERUDNICKI nasi najznakomitsi artyści, wystąpią 
u nas tylko jeden raz a ta we czwartek 3 bm. w St. 
]eatrze. W programie pieśni i arje operowe. Znaczna 
część biletów została już rozsprzedaną. 

XX. PORANEK SYMFONICZNY ze znakomitym dy- 
rygentei1 Piotrem  Stermichem-Valcrocteta, odbędzie 
się w niedziełę, b bm. W programie: Beethoven-Wagner 
oraz słysny „Don Juan" Ryszarda Straussa. 

KWATTFT CZESKI SEVCIKA wystąpi w Krakowie 
tyłka jeden raz, a to we środę 9 bm. w tcatrze J). Slo- 
waukjegu. Bilety są do nabycia tylko u J. Lipskiego, 
Stawie wska 8. 
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ZE SPORTU 

WYNIKI ZAWODÓW FOOTBALOWYCH. Nie- 
dzicine zawody footbalowe między łódzkim klu- 
hem sportowym a berlińskim klubem sportowym 
Schoencberger Kickers zakończyły «ię ponownem 
zwycięstwem łódzkiego klubu sportowcgo w sto- 
sunku 3:0. 

— W niedzielę na boisku Warty ruzegraly się 
zawody piłki nożnej pomiędzy Warta a |. F. C. 
Katowice. Gra była bardzo iuteresująca, gdyż 
klub I. F. C. grał ambitnie. lecz nie mogąc podo- 
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itat przeciwnikowi tej miary, co Warta, przegrał 
w stosunku 0:3. Sędziował p. Brzeziński z AZS. 
— Zawody piłki nożnej pomiędzy Pogonią I a 
Poznanią I, które zakończyły się zwycięstwem 
Poznanij w stosunku 5:1. 
— Zawody piłki nożnej pomiędzy klubem 3. p 
Łotniczego a Polonią poznańską zakończyły się 
zwycięstwem klubu lotników w stosunków 9:0. 
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Z Polski 


WRACAJĄ CZASY ŚREDNIOWIECZA, 7 Mo 
ścisk donoszą: We wsi Zawada pojawiło się nie- 
zwykłe medjum telepatyczne. Jest niem II-letnia 
dziewczynka, która stała się przedmiotem ogólne- 
go zainteresowania. W czasie jej obecności ru- 
szają się rozmaite przedmioty, w nocy słychać 
niesamowite szmery, nawet słoma w sienniku, na 
którym śpi dziewczynka, mierzwi się i szeleści. 
00. Redemptoryści, którzy mają w Mościskach 
klasztor, ogłosili z ambony, że dziewczynka jest 
opętana przez diabła. Ale ludzi ciekawych nawet 
djabeł odstraszyć nie może, i do domu dziewczyn- 
ki schodzą się tłumy ludności, by zobaczyć „cuda“, 
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Z zagranicy 


ODKRYCIE WIELKICH POKŁADÓW ZŁOTA 
W MONGOLJI. Według doniesień korespondenta 
„Evening News“ z Pekinu rosyjscy robotnicy po- 
szukujący złota na Mongoli odkryli olbrzymie zło- 
ża złote, zawierające niezwykłe bogactwa. Ko- 
respondent ów przypuszcza, 1ż wpłynęło to na sta- 
nowisko rządu sowieckiego w konflikcie z Chi- 
namń. . 

WYLEWY RZEK I CYKLONY W AMERYCE. 
Jak donoszą do „Timesa“ z Nowego Jorku, gwal- 
towny cyklon poczynił silne spustoszenia w całej 
dolinie Missisipi oraz na rozległych  płaszczy- 
'znach Msisuri w szczególności w okolicach Gór 
Skalistych. W czasie katastrofy zginęło około 40 
osób, a z górą 100 odniosło rany ciężkie. Wylewy 
rzek spowodawły olgbrzymie szkody materjalne 
zwłaszcza w stanie Pensylvania i Ohio. W wisłu 
portach nadrzecznych urządzenia portowe zosteły 
całkowicie pod wodą. Komunikacja kolejowa przer 
wana w wielu miejscach. 

HUERTA ŻYJE. Według doniesień z Meksyku, 
wiadomość o zatonięciu przewódzcy powstańców 
meksykańskich Huetra jest nieprawdziwa. Została 
oma podana przez agentów prezydenta Obregona. 


prześląd gospodarczy 


Giełda krasowska z 31 marca 


Akeje benkowe 


Bank Przemysłowy I—VILI 
Bank Hipoteczny . oes.» 
Bank Mało Oolgki . « + «2 0 


Powszechuy Bank Kredyt. 
Ake. Bank Awiązkowy |-1X 
jes Komercjalny I—IV 

w Warszawie 
Badz Związ. Spółek Zarob. 
Bank Ziemski, Łańcut .. 
MijOBÓWKA « © s 200 e. 


P.T. H 1—=YV-om . ..... 
"Pharma* ( (B. Jawornicki) 
T. H. Bracia Rolniocy . . 
„Polski Gion“ - . « « «se 
C. Hartwig, Poznań , « >. 
Zegluga Polska esses 
Zieleniewskii=iVem. « « . 
H.Cegielski, Poznań I-IX , 
Warsz. Parowozy l--Lil om, 
Automolto[ sa ooosoaoa 
„Potęga* Tow. huty żel.. 
„Trzebinia” 1=VI , bree 
Pocisk” .....ee.a.+e 
Portland-Cem. Szczakowa 
Górka ..dg.eascss.> 
Sierasza ...d.d..d..ę.. 
Tepege I-IV . «2020. 
Polska Nafta .. . 
czak Natt. Sp. ake, 1 


1700—1725 


2600—2800 


71600-71750 
20250-21000 
8900-9150 
2100—2125 
1950—2000 
OB ZKIODEKEKECEZFIE 
5 Eat iia 
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1250—1800 
6400 


Syndykat Koszyk., Kraków Å 80u 
Tłuszcze I[rzebinia .... || 16600 | 17000 | 16250-16500 
„Krakus“ I-VI em. ... || 6300 6800 6500 — 6700 
Fabr. cukru w Chodorowie || 20000 | 22000 | 20250-20810 
Porcelana Cmievów . a.. || 2800 30u0 | 2900—2975 
Elektr. Siersza |—IV em. } 1400 1300 ' 1100—1175 
Zakłady przem. „Ryngraćf* | 1000 1400 

S. W. Niemojowski . 2100 2300 2190—2200 
Fabr. kapal, g Myślenicach 850 750 


KURSY WALUT 
Kraków, 31 marca. 

Waluty: Dolary 9,320. 

Czeki: Nowy Jork 9,300—9,290—9,305—9,310— 
9,325. Zurych 1,613—1,620—1,622, Paryż 517—516. 
Amsterdam 3,450. Mediolan 405. Praga 280. Wiedeń 
132.5. Kopenhaga 1,520. 


ZAPAS OBCYCH WALUT W PKKP WZRASTA 


Zapas obcych walut w PKKP stale wzrasta. — 
W ciągu marca zapas obcych walut wzrósł o prze” 
szło 2 miljony dolarów.” 


NIEZMIENIONA TARYFA POCZTOWA 


Od 1 do 15 kwietnia włącznie obowiązują te 
same równowartości dla jednostkowych opłat po- 
cztowych, telegraficznych i telefonicznych, jakie 
obowiązywały na czasokres od 16 do 31 marca, 
to znaczy że wszystkie opłaty pozostają niezmie- 
nione. 

TELEGRAMY GIFŁDOWĘ. 

Warszawa, 31 marca (PAT). Giełda. Waluty. 
Dolary Stanów Zjednoczonych 9350, 9300, sprze- 
daż 9350, kupno 9250, frank złoty 1800, dolary ka- 
nadyjsike 9000, bony złotowe 1350, 1400, franki 
fiancuskie 510—509, pożyczka złotowa 15000, fran- 
ki szwajcarskie 1617, pożyczka dolarowa 5650, 
5660, miljionówka 1650, 1000. 

Czeki: Belgja 402, 399'850, sprzedaż 401/850, ku- 
pno 397'850, Holandja 3460, 3427 i pół, Londyn 
40225, 39975, sprzedaż 40175, kupno 39795, Nowy 
York 9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, Paryż 
513, 510, sprzedaż 512, kupno 508, Praga 280'600, 
267 i pół, Szwajcarja 1625, 1613, sprzedaż 1621, 
kupno 1605, Wiedeń 132'10, 131'10, sprzedaż 132, 
kupno 130, Włochy 407'250, 404'900. 

Wiedeń, 31 marca (PAT). Amsterdam 26300, 
Zagrzeb i Belgrad 874, Berlin 15:40, Bruksela 3044, 
Budapeszt 092, Bukareszt 363, Chrystjanja 9580, 
Kopenhaga 11480, Londyn 304500, Madryt 9280, 
Mediolan 3074, Nowy York 70935, Paryż 3892, Pra- 
ga 2120, Sofja 510, Sztokholm 18820, Warszawa —, 
Zurych 12340, dolary 70710, belgijskie 3020, buł- 
garskie 488, duńskie 11340, marki niemieckie 15'10, 
angielskie 302700, francuskie 3874, holenderskie 
26100, włoskie 3080, jugosłowiańskie 871, norwe- 
skie 9460, polskie 63-83, rumuńskie 358, rosyjskie 
—, szwedzkie 18610, szwajcarskie 12225, Liszpań- 
skie 9160, czeskie 2092, węgierskie 085. 


Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu 


Warszawa, 31 marca (tel. wł. „Naprzodu*). Na 
jutrzejszem posiedzeniu plenum Sejmu znajdzie się 
na porządku dziennym pierwsze czytanie projektu 
ustawy o prowizorjum budżetowem za czas od 1 
kwietnia do 30 czerwca 1924 roku, dalej pierwsze 
czytanie projektu ustawy o organizacji najwyż- 
szych władz wojskowych. Punkt ten wywoła nie- 
wątrliwie szeroką dyskusję. Trzecim punktem po- 
rządu dziennego będzie ustne sprawozdanie komi- 
sji przemysłowo-handłowej w związku z wnio- 
skiem tow. posła dr. Diamanda w sprawie niera- 
cjor alnej polityki oszczędnościowej rządu. 


Senator Karpiński złożył m:ndat 


Warszawa, 31 marca (tel. wł. „Naprzodu*). Se- 
nator St. Karpiński wobec desygnowania go na 
prezesa Banku Połskiego, powiadomił marszałka 
Trąmpczyńskiego, iż sktada mandat do Senatu. 

Na miejsce jego wchodzi p. Aleksander Jackow- 
ski, adwokat, członek Związku Ludowo-Narodo- 
wego. 


Benesz wybiera s'ę do Warszawy 


Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi z Pra- 
gi: „Czeski Obnik* donosi, że dr. Benesz uda się 
w maju do Warszawy, celem omówienia osobi- 
stego spraw niezałatwionych między Polską 1 
Czechosłowacją. „Neue Fr. Presse“ dodaje, że do- 
niesienie to wymiaga jeszcze potwierdzenia. 


Wody kolońskie „Derma 


Komisje sejmowe 


Warszawa, 31 marca (PAT), Senacka komisja 
dla spraw zagranicznych i wojskowych przyjęła 
na dzisiejszem posiedzeniu projekt ustawy o po- 
wszechnym obowiązku służby wojskowej z niezna- 
cznemi poprawkami. 

Na posiedzeniu sejmowej komisij rolnej pos. 
Wład. Ostrowski (Piast) wygłosił referat o budże- 
cie ministerstwa reform rolnych. Reierent na wstę- 
pie przeszedł historię ruchu organizacyjnego mini- 
sterstwa, świadczącego, że ministerstwo reform 
rolnych było niejednokrotnie dostosowywane do 
zagadnień realizacji przebudowy ustroju agrarne- 
go w państwie. Dotychczasowy stan parcelacji wy- 
nosi 484.962 hektarów, W tem parcelacja, dokona- 
na przez urzędy zieinskie, wynosi 190.031 ha, przez 
instytucje uprawnione 152.950 ha, przez osoby pry- 
watne 124.717 ha. Z referatu wynika, że przychody 
urzędów ministerstwa reform rolnych od samego 
początku wynoszą 3,957.706 franków złotych, roz- 
chody zaś 10,987.219 franków złotych, czyli że paft- 
stwo dołożyło do dzieła parcelacji około 7 nlijo- 
nów franków zł. Mówca podniósł, że jeżeli się u- 
wzgłędni, iż aktywa państwa stanowią należyto- 
ści państwowe za 190.031 ha w wysokości 53 mi- 
ljony franków złotych į że fundusz obrotowy pań- 
stwowego banku rolnego na dzień 1 stycznia 1924 
r. wynosił 145 miljardów mkp, to widocznem jest, 
że przy uzupełnieniu ustawodawczem, a zwłaszcza 
finansowem reform rolnych ministerstwo może być 
samowystarczalnem w realizacji problemu przebu- 
dowy agrarnej w państwie. 
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Rokowania sowiecko-rumuńskie 
przed rozbiciem 


Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi: We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa rokowania 
rosyjsko-rwnuńskie zostały dziś przerwane bez 
powzięcia jakichkołwiek uchwał, Jeżeli w ostat- 
niej chwili mie nadejdą instrukcje dla obu delega- 
cyi, któreby umoóliwiły dalsze prowadzenie no- 
kowań, można je uważać za rozbite, Delegacja 
rosyjska zaproponowała plebiscyt w Besarabji, na 
ao delegacja rumuńska oświadczyła, żę nie może 
dopuścić do jakiojkołwiek dyskusji nad sprawą 
granic, już oddawna ustalonych. Na dziś popolu- 
dniu zwołane jest nowe posiedzenie obu delegacyj, 
jednak wobec wielkich różnic zdań, panujących 
między obu delegaolami mie rest pewanein, czy po 
siedzenie to się odbędzie. 

Bukareszt (AW). W całej Besarabii i Rumunji 
odbywają się wielkie manifustacyjne wiece pro- 
testujące przewwko uroszczeniom sowietów do 
Besarabji, 


Nowa afera korupcyjna 
w Czechach 


Praga (PAT). W Preszowie został aresztowany 
właściciel firmy papierowej Grossman, w związku 
z nową aferą korupcyjną. Swojego czasu zwró- 
ciły dzienniki uwagę na io, że państwo pokrywa 
swoje zapotrzebowanie papieru bez rozpisywania 
ofert. Śledztwo wykazało, że Qirossman, który do- 
starczał papieru do ministerstwa obrony narodo- 
wej wręczył referentowi ministerstwa w różnych 
czasach sumy do wysokości !00 tysięcy koron 
czeskich. W zamian za to liczył za księgi dostar- 
czane ministerstwu wartości 25 koron po 65 ko- 
rom. „Rude Prawo“ pisze, że w ostatnim czasie 
wyłoniło się 21 afer koruvcyjnych. Dziennik ten 
zapowiada w najbliższym czasie 10 afer korupcyj- 
nych. między innemi cukrową, końską, tytoniową, 
węglową, automobilową, mączną, i drzewną. 


Pamiętajcie o przedladowany(hi 


Kei "TAGELŻAG ÓRZYJŻE R 


Faan KONKURENCYJNY ceana 


AZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREINWALD 


KRAKÓW, FLORJAŃSKA 44, I, p. 


tuż przy bramie Fiorjańskiej 


poleca na Sezon wiosenny materje na suknie, 
kostjumy I na 1 brauis męski" , markizety, batysty, 
opale, satyny, „sstony i zefiry, płótna, dymki, . 
ręczniki i wsvpy, kapy, tiranki, kułdry, koce 
i chustui, wielki wybór jedwabiu. 473 
Po cenach konkurencyjnych 


Dla kołek relniczych odlicza się rabat. 
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„NAPRZÓD* 


Redukcja urzędników w ministerstwie 
spraw zagranicznych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 31 marca. 
Wśród urzędników ministerstwa spraw zagrani- 
cznych powstał dziś formalny popłoch wskutek 
wypowiedzenia, jakie w dniu dzisiejszym otrzyma- 
ło już od 1 kwietnia 49 urzędników ministerstwa. 
Podobno jest to tylko część zredukowanych, po- 


nieważ 1 maja i I czerwca mają nastąpić dalsze 
masowe zwolnienia, Charakterystyczną rzeczą 
jest, iż zwolnienie dostali wyłącznie urzędnicy, od 
dawna w ministerstwie spraw zagranicznych za- 
trudnieni, natomiast urzędników, przyjętych swego 
czasu przez p. Seydę | Dmowskiego redukcia omi- 
nęła, 


Deklaracja rządowa 
nowego gabinetu Poincarego 


Paryż, 31 marca (PAT). Poincare przesłał wszy- 
stkim swoim 14 byłym współpracownikom z osta- 
tniego gabinetu podziękowanie za wybitne usługi, 
jakie okazali w prowadzeniu polityki narodowej. 
Rada ministrów zatwierdziła jedneryślnie dekla- 
rację rządową, zredagowaną całko icie przez Po- 
iucarego. Deklaracja ta głosi między innemi, że 
Francja zachowa wszystkie swoje prawa do za- 
stawów, znajdujących się w jej rękach aż do czasu 
zadowalającego ukończenia sprawy odszkadówań, 
którą to sprawę rząd francuski będzie usiłował u 
regulować w drodze układów międzynarodowych. 
Odnośnie do polityki wewnętrznej rząd dążyć bę- 
dzie do jedności narodowej drogą konsolidacji ży- 


wiołów republikańskich, której przykładem posłu- 
żyć może rząd obecny. 

Paryż, 31 marca (PAT). Dziś prezydent minist 
rów Poincare odczytał w Izbie deputowanych o- 
świadczenie rządowe, które zostało przez parla- 
ment przyjęte bardzo życzliwie, z wyjątkiem jedy- 
nie skrajnej lewicy | skrajnej prawicy. Szczególną 
uwagę skupiły na sobie te ustępy oświadczenia, 
które dotyczyły kontynuowania polityki poprzed- 
niego gabinetu, prac komitetów rzeczoznawców o- 
raz roli Ligi narodów, a zwłaszcza zapewnienia o 
bierności rządu d!a tradycji dotychczasowych pod 
hasłem: ani dyktatura proletariatu. ani dyktatura 
pojedynczej jednostki, Jutro odbędzie się w Izbie 
dyskusja nad interpelacjami. 


Burzliwe zajścia w skupczynie jugosłowiańskiej 


Białogród (PAT). Posiedzenie skupczyny, które 
rozpoczęło się wczoraj o'godz. 9 rano zostało 
przerwane o godz. ł4 i podjęte znowu o godz. 16. 
Kiedy dziś o godz. 6 rama przystąpiono do gło- 
sowania nad punktem budżctu „opieka społeczna” 
przyszło między radylcałami, Stefanowiczem | dr. 
Kociczeum z jednej strony a demokratą Gicdceni - 
czem z drugiej strony do bójki, przyczem dr. Ko- 
cłoz wymierzył Ciciceniczowi 2 policzki, Kilkuna- 
stu posłów opozycyjnych pospieszyło Ciciceniczo- 
wi z pomocą. W toku bójki, jaca się wywiązała, 
kilku posłów radykalnych wydobyło rewolwery i 
oddało kilka strzałów. Z trudnością udało się 
przywrócić porządek. O godz. 9.30 przedpołudn. 
zjawili stę w sali obrad wszyscy posłowie opo- 
zycji, między nimi posłowie partii Radicza, któ- 
rych mandaty nie zostały jeszcze zweryfikowane. 
Przywódca opozycji Dawidowicz zabrał głos i 
złożył imieniem całej opozycji oświadczenie, że 
z powodu nielegalnego postępowania rządu, który 
jest rządem mniejszości opozycja opuszcza skup- 


czynę i nie będzie brała więcej udziału w pracach 
parlamentarnych, Opozycja wróci dopiem wtedy 
do parlamentu, gdy wszystkie mandaty posłów 
owozycyjrych zostaną w ciągu tygodnia zweryfi- 
kowane. Po tem oświadczeniu wszyscy opozycjo- 
niści opuścili sale. Posłowie partii radykalnej, dys- 
sydenci demokratyczni i południowo-serbscy mu- 
zułmanie pozostali na sali i brali udział w dalszej 
dyskusji nad budżetem. Premjer Pasicz oświad- 
czył, że przyjęcie budżetu jest koniecznością pań- 
stwową. Partija rządowa oświadczyła się za po- 
pieraniem stanowiska rządu przeciw każdemu. Po 
l-godzinnej dyskusji został budżet przyjęty w 3 
czytaniu, 

W ciągi! popołudnia zjawi się prezes skupczy- 
uy Jowanowicz i prezydent ministrów Pastez n 
króla. Bezpośrednio po wyjściu Pasicza od króla 
został wezwany na audjencję przywódca opozy- 
aji Dawidowicz. W kołach politycznyci! sądzą, że 
korona zamierza pośredniczyć między obu griis 
pami 


ER O O a UO O R 
E E ROO H A SE ORO ZOZ 


Roz'an w stronnictwie Stressemana 


Berlia (AW). Nastąpił ostateczny rozłam nie- 
mieckiego stronnictwa ludowego, którego przy- 
wódcą był Streseman. Opozycją utworzyła tak 
zw, Związek Narodowo-liberałny i zamierza we 
wszystkich okręgach, w których liczy na powo- 
dzenie wystawić własnych kandydatów. Strese- 
main jako hasło wyborcze wysunął wielką koali- 
cję stronnictw, któraby objęłą także socjalistów. 
Na ajeździe w Darmstadzie Streseman oświad- 
czył, że wobec dającego się zauważyć we Fran- 
cji i Anglii przesunięcia politycznego Środka cięż- 
kości ku lewicy stronnictwa niemieckie nie powin- 
ay 'wohodzić w Żadne kompromisy z prawicą. 


Reperiuar 


Teatr im. Jul. Słowackiego 
Wtorek: „Tyle namiętności... w marjonetkach”*, 
Środa: „Kościuszko pod Racławicami". 
Czwartek: „Sen nocy letniej". 
Piatek: „Tyle namiętności... w marjonotkach!* 


Teatr Bagatela 

Wtorek: „Prof. Klenow“. 

Sroda: „Prof. Klenow". 

Czwartek: „Prof. Klenow“, 

Piątek: „Proft, Klenow“; 

Sobota popo.: „Przyjaciółka pana ministra* (ceny 
zniżone), wieczór: „Prof, Klenow“, o godzinie 
10.30 VII Rewja cenzuralna. 

Niedziela popol.: „labłuszko” (ceny zniżonęo), wic- 
czór: „Prof. Klenow“, o godz. 10.30 VII Rewja 
cemzuralna. 


Teatr mieiski Operatka 
Wtorek: „Madame Pompadour", 


Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 
(Aleja Krasińskiego 8. Dom górników) 
Sekretarjat U. L. otwarty od 5—-7 wieczór. 
Czytelnia U. L. otwarta od 5—7 wieczór. 
Kurs nauki obywatelskiej 

Wtorek. Red. E. Haecker: Historia stronnictw po- 
litycznych w Pałsce. 

Środa. Wacław Sieroszewski. Dusza Wschodu i 
Zachodu (sala Muzeum techn.-przemysłowego). 

Czwartek. Przedstawienie „Sen nocy letniej" w 
teatrze im. Słowackiego z prelekcją wstępną 
dra Romana Dyboskiego, prof, Uniw, Jag. 

Piątek. Wacław Sieroszewski: Na wulkanach Ja- 
poniji. 

Kollegium wykładów naukowych 
Rynek A—B 39) 
Początek o godz, 7 wieczór 

Środa. Dr. Melanja Grafczyńska: Opera w dobie 
romantyzmu (z ilustracją pp. Nikł Jakubowskiej 
i Edm. Płońskiego), 

Piątek, Prof. uniw. dr. Tadeusz Grabowski: Kant 
dla wszystkich (II. Krytyka czystego rozumu). 

Sobota. Prof. uniw, dr. Spirydjon Wukadinović: 
Faust — część II (w jęz. niem.). 

Niedziela. Prof. uniw. dr. Zdzisław Jachimecki: 
Pieśni Brahmsa (z ilustracją p. Niki Jakubow- 
skiej). 

Kinołeatry 

„Uciecha“: „O matko moja“ — w reżyserii Th. 
Ince'a. 

Zzchęta: Przysięga i urok kobiety (film cyrkowy) 

Promień: Lucrezia Borgła (serja 11), 

Reduta: „Tajemnica Zamku Sandomierskiego" ` 
6 aktach, pozatem „Fat... roli barona“. 


` Zwiazki 1 zoromadzenia 


ZGROMADZENIE DZIELNICOWE W PODGÓ- 
RZU odbędzie się we wtorek 1 kwietnia o godz. 
7 wieczór w sali Domu Robotni., plac Serkowskie- 
go 1ł z porządkiem dziennym: Ustawa o ochro- 
nie lokatorów i podatek lokatorski. Referenci tow. 
dr. Rose.zweig i tow. Jasiński, 

Sekretarjat Rady Rob. 

ZEBRANIE KOMISJI OSWIATOWEJ PPS od- 
będzie się we czwartek dn. 3 bm, o godz. 7 wie- 
czorem w Sekretarjacie R. Rob. (Dunajewskiego 
5_M*p.). 

ZJAZD ROBOTNIKÓW ROLNYCH powiatów 
krakowskiego, wielickiego, bocheńskiego ł chrza- 
nowskiego odbędzie się w niedzielę 6 kwietnia o 
godz. 10 rano w Domu Robotniczym ul. Dunajew- 
skiego 5 II p. 

ZWIĄZEK ZAWODOWY URZĘDNIKÓW PRY- 
WATNYCH SEKCJA DRZEWNA. Urzędnicy biu- 
rowi, tęchniczni i załadowczy przemysłu drzew- 
nego stawią się wszyscy na zebranie walne sekcji 
drzewnej.we wtorek 1 kwietnia w lokalu Związku 
Sławkowska 6 I p. o g. 7 wiecz. Sprawy pierw- 
szorzędnej wagi. Urzędnicy-drzewiarzę z Krako- 
wa i prowincji również i nienależący do Związku 
mile widziani. 

ZARZĄD ZWIAZKU GASTRONOMICZNO: 
HOTELOWEGO W KRAKOWIE  poda'e niniej- 
szem do wiadomości swym członkom, iż wyłazd 
do kąpiel na sezon letni b. r. do pracy baz po- 
przedniego porozumienia się ze Związkiem, jest 
bezwzględnie zakazany, a członkowie niestosują- 
cy sę do powyższego będą ze Związku wykdu- 
czeni. 

TOWARZYSZY BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLI- 
TYCZNYCJI prosimy o zgłaszanie się do tow. Plo- 
tra Rutkiewicza (adwokat) w Związku Stowarzy- 
szeń robotniczych, ul, Dunajewskiego 5, III piętro, 
codziennie przy biurze introligatorów od godz, 7 
do 8 wieczór. Stowarzyszenie b. więźniów poli- 
tycznych. 

„CHŁOPSKA PRAWDA“, organ chłopski PPS, 
można nabyć w biurze Związku zawodowego ro- 
botników rolnych, codziennie od godz, 1i—i w 
pordmie i tamże można zamawiać prenumeratę. 


2 sali koncertowe) 


XIX Poranek symfoniczny — Wiktor Łabuński, 

pianista 

Ostatni poranek symfoniczny poświęcono muzy- 
ce francuskiej (Fantastyczna Berlioza, Nokturn De- 
busse'go i Robespiera Litolia). Ostatni utwór zaplą- 
tał się w programie, który był mu „nie do twarzy”, 
z powodów wyższych, ogłoszony był bowiem U- 
czeń czarnoksiężnika Dukasa. Litolf? Kompozytor? 
— zapyta niejeden, nawet muzyk, Tak kormipozy- 
tor, urodzony w Londynie, zmarty w Paryżu (1818 
—1891), założyciel firmy wydawnictw muzycz- 
nych. „popełnił* wiele kompozycii, a dnia dzisiej 
szego żyje jeszcze uwertura „Robespier', grywana 
zabewne w chwilach „gdy trzeba poruszyć tłumy”, 
bo hucznie instrumentowana, zawiera w sobie Mar- 
syljankę i ścięcie głowy Robespierowi przez gilo- 
tynę, którą w tym wypadku zastępują skrzypce, 
a toczącą się głowę tympany. O symfonii Berlioza 
pisałem osobno, więc dodam jeszcze, że wykonano 
wielkie dzielo bez zarzutu, że Kraków słyszał sym- 
ionięBerlioza po raz pierwszy i... że słuchacze ol- 
śnieni przepychem barw instrumentalnych, nie bar- 
dzo orientowali się w treści wielkiego dzieła. Za- 
pewne orjentacja łatwą nie jest, bo stworzył ją 
twórca, którego psycha iest do dziś dnia zagadką. 
Berlioz był bowiem genialny, a jako taki psycho- 
patą. Anegdot z życia wielkiego kompozytora jest 
co niemiara, anegdot I wydarzeń, które intrygowa- 
ły „przeciętnie zdrowych“ jemu współczesnych. A 
więc jeśli wielki kompozytor był wstanie pewnego 
dnia, powróciwszy z wycieczki za miasto, zgłosić 
się w policji, że zamordował swą ukochaną, która 
jak się okazało, żyła i wcale z Berliozem na wy” 
cieczkę nie jeździła, współcześni owi „zjadacze 
codziennego chleba“ orzekli, że Berlioz zwarjował 
— inni oświadczyli, że kłamie. Prawda zaś tkwiła 
w tem, że wielki geniusz obdarzony był fantazją, 
która niezrozumiała dla jednych i drugich, była 
tylko fantazją w miłowych butach. Taż fantazja 
pozostała w jego dziełach, a podążenie za nią, na- 
wet mam, przyzwyczajonym już do automobili i 
aeroplanów, nle jest rzeczą łatwą i... gubimy się, 
wyprzedzeni przęz twóreę, 

Uroczy nokturn Debusse'go też nie jest strawą 
łatwą, nie dlatego, aby był niesmaczny, lecz jest 
niecodzienny. Więc biedni, zdezorjentowani nasi 
melomanowie, biedzili się į nie wiedzieli, oo po- 
«ząć. Szczerzi narzękali na „brak meladii*. Istotnie 

i u Debusse'go niema, bo Debussy, fak zresztą 

rezość impresionistyczna, tematykę, czyli „me- 


s 


lodję* poniechała i tworzyła muzykę wrażeń dla 
nerwów, a nie dla serca. Żyjemy przecież obecnie 
nerwami, a nie sercem, więc j wyraz tego życia 
musi dać sztuka | nie może kroczyć innem droga- 
mi, jak życie. 

Nasza orkiestra symfoniczna, zdobywająca te- 
chnikę co tygodnia, stanęła już na tym stopniu do- 
skomałości, że jak tylko ma kierownika fachowca, 
może pokonywać największe trudności. A że kie- 
rownik ostatniego poranku symfonicznego, kapel- 
mistrz Szułę, jest uświadomionym fachowcem, po- 
prowadził zwycięsko naszą orkiestrę przez trudne 
labirynty techniki orkiestralnej partytury Berlioza 
i Debusse'go do zwycięstwa. 

Wieczorem w niedzielę odbyń się koncert w Sta- 
tym Teatrze Wiktora Łabuńskiego, pianisty, Mło- 
dy wirtuoz, którego Kraków zna dobrze, wystąpił 
w Krakowie po powrocie z Anglji i Szkocji, gdzie 
w bieżącym sezonie koncertował z powodzeniem. 
O Łabuńskim pisałem już niejednokrotnie į nic no- 
wego nie dodam. Młody pianista pogłębił jeszcze 
Swą technikę i opanował ją jeszcze pewniej, jak 
dawniej, co zresztą zawsze się dzieje w miarę ilo- 
ści odbywanych koncertów. Łabuński jest artystą 
„bez nerwów“, zimnym „po angielsku". Takim był 
on od pierwszego swego występu j takim pozo- 
stał. Jedni chcieliby ten rodzaj konstrukcji psychi- 


Ziosa książeczkę w wojsko- po" 


CGzeladnikówiZ 
krawieckich |-*"s 


na robotę damską i mę- 
ską na stałe poszukuje 
Józef Gajda, Kraków, 
Dębniki, Rynek 9. 467 
EEIE Byd Zd Roth dz 
Powiatowe Robotnicze Stow. Spożywcze 
„Praca* w Wieliczce 
zwołuje 


na dzień 13 kwietnia 1924 o godzinie 10 rano 
w sali doma robotniczego w Wieliczce 


Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie 


członków. 
Porządek dzlenny: 
1. Qdedplanio protokołu z ostatniego Walnego Zgrofha- 
dzen 


b dod za rok 1923 
a) Zarządu z przedłożenia bilansu 
b) Rady Nadzorczej 
c) Komisji Rewizyjnej. 
> Rozdział czystego zysku. 
U.upełniające wyboru Rady Nadzorczej i Zarządu. 
. Zmiana statutu co do wysokości udziałów. 
Wolne wnioski. 


" wą Da nazwisko Jan Sa- 
a, wystawioną przez 2 P. 
8. "p, w Sanoku unieważniam uniewaźniam. 


Imkania LUON; LIGOWA 
gal. Dunajewskiego L 3. 
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Sumera. 


Zanim masz nabyć coś z towarów manufakturowych 
napisz wpierw do najtańszego źródia manufaktury to 
cl wyślą bezpłatnie cennik Nr 4 na wszystkie gatunki 
manufaktury podług nowych tanich cen fabrycznych. 

Posiadamy tysiące wd listów za naszą 8u- 
mienność. 


„RODŁO MA N UFAKTU RY” 


pedyc 
WARSZAWA, "dh $. to JERSKA 18. 
Prosimy wskazać swój wyraźny adres, 


Czytajcie 


„GŁOS WSCHODU“ 


Tygodnik poświęcony sprawom Wschodu i Polski 


wydaje spec. dodatki w językach francuskim i tureckim 
pod red. $. Kurul.szwili 


Żądać wszędzie. Warszawa, Warecka 2. 
24604 


NAPRZÓD” 


cznej zaliczyć do plusów, inni do minusów. Trudno 
zgodzić się na jedno lub drugie. Takim już Łabuń- 
ski jest i takim zostanie, Jako sprawozdawca kon- 
statuję u młodego pianisty zdobycie pierwszorzę- 
dnej techniki, oraz dużej Świadomości artystycz- 
nej. Co zaś się tyczy jego wrażliwości „słowiań- 
skiej“, czy „angielskiej“, mój Boże. to sprawa gu- 
stu. Jeden woli polędwicę po angielsku, innv wy- 
smarzoną, na to niema rady. B. R. 


Ruch koicjarska 


NOWY SACZ. W dniu 26 bm. odbyło się w Do- 
mu Robotniczym zgromadzenie pracowników Ko- 
lejowych wszystkich działów służby) na którem 
zdawali sprawozdanie z obecnej sytuacji członek 
Z. Okr. kol Mastek i kol. Chudzik, członek Zarz. 
głównego, przedstawiając zabiegi ZZK. co do o- 
brony zagrożomych praw kolejarskich, Na zebra- 
niu tem dało się zauważyć głębokie zrozumienie 
u zgromadzonych i oburzenie z powodu odbiera- 
nia pracownikom praw nabytych za rządów za- 
borczych i za czasów polskich pod rządami tow. 
Moraczewskiego. Uchwałono rezolucję, protestu- 


CENY OGŁOSZEŃ w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie reñka e w dniu SPRZ 


GENY OgIOSZEŃ zwywie 10 or. 


za 1 wiersz milimetrowy: 


nie odpowiada. 


DZIAŁ INSERATOWY „NAPRZODU” DUNAJEWSKIEGO L. 5. — TELEFON 310. — KONTO P. K. O. Nr. 140.256. 


i CENY KONKURENCY JNE! 


== Nadestane 25 gr. — Po kronice 30 gr. 


Na l, stronie 40 OTO SZY C= e DOOAOD 
Ogłoszenia zamiejscowe 50% droższe. Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. Za terminowa zamieszczenie ogłoszeń administracja 
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jącą przeciw dotychczasowemu sposobowt prze- 
prowadzania redukoh personalu kolejowego, która 
jest wręcz przeciwna wskazówkom MKŻ. gdyż 
administracja pozbywa pracy pracowiuków, któ- 
rzy nabyli prawa, przyjmując na ich miejsce pra- 
cowmików sezonowych i pozostawiając faktyczny 
balast kolejowy po biurach, przez co utrudnia się 
przeprowadzenie sanacji skarbu; protest przeciw 
zamiarom administracji obalenia ustawy o 8-g0- 
dzinnym dniu pracy przez przeprowadzenie nie- 
rzoczo'wej redukcji personalu, narzuceme druży- 
nom komduktorskim i parowozowym  kilometno- 
godzinowego i przez akordowanie pracy w war- 
sztatach; protest przeciw zamiarom administracji 
odebrania personałowi zniżkowych kart jazdy; 
Wydziałowi Wykonawczemu i Zarządowi Okrę- 
gowemu uchwalono pelne wotum uuości za do- 
tychczasowe ste"”ania, wzywając do obrony Za- 
grożomych praw. przyczeun oświadczają, iż na 
każde wezwanie WW, staną w obronie zagrożo- 
nych postulatów” praw już nabytych, me wyłą- 
czając najostrzejszej walki; posłom PPS wyrażo- 
no podziękowanie za energiczną obronę kolejarzy 
na terenie Sejmu, prosząc o dalsze poparcie spraw 
kolejarskich oraz ń obronę zagrożonych praw za- 
gwarantowanych ustawowo, które reakcja chce 
obecnie klasie robotniczej odebrać, 


LENY ogloszeń 


CENY KONKURENCY JNE! 


Najnowsze modele zagraniczne płaszczy, sukien, kostjamów, bluzek, jemprów, 


kamizelek wełnianych i 


jedwabnych. any" Chustki apaszowskie już nadeszły. 


AU BONHEUR DES DAMES 


: właściciel WILHEM VOGLER, Kraków, Floriańska 10. Tel. Nr. 3467. 


Kwasy: solny 19/22 Be, siarkowy 66 Bé, azotowy 36 i 40 Bé 
Szkło wodne 36/38 Be. 

Olej turecki 50%, olej „Kidfinishing" 2 
Atun potasowy w kawałkach 

Atun chromowy krystaliczny 150/0. 
Chromkati krystaliczny. 

Salmiek krystaliczny 98.9900. 

Boraks ang. w kawatkach 

Potaż kaustyczny i kalcynowany 96/9806 
Sarczan że'aża i miedzi 98/990/0 
Nottara białą w łu „kach. 

Sol glauberską krs staliczną i kalcynowaną. 
Farby ziemne ı chemiczne 


poleca do szybkiej dostawy ze składu: 


Firma Józef Jacobsohn 
Kraków, ul. Wrzesińska L. 3 


Telefon Nr. 3065. 
OUWEZZNUKZKNESONUNNUWE 
C E A E P600090000 


0009090990 9909999 
Nakładem Wydziału Finansowego C K W na rzesz 
Centralnego Funduszu Prasowego PPS zo: ta'y 
wydane 4 pocztówki z pieśniami robotniczemi: 


Międzynarodówka 
Czerwony Sztandar 
Na barykady 

Gdy naród do boju 


Cena sprzedażna każdej pocztówki po 150 tys. 
Organizacjom partyjnym i robotn. z rabatem /:'. 
Zamówienia adresować: Sekretarjat CKW, 
Warszawa, Warecka 7. 
Nie wątpimy, że towarzysze szybko rozkupią 
cały SZA, gdyż na pocztówkach tych będą 
posyłać znajomym życzenia świąteczne na Wielka- 
noc oraz używać te pocztówki w czasie pocho- 
dów, jako tekst do śpiewu. 
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Lmianadotycząca już wpisanej pálio 


W rejestrze spółdzielni wpisano dnia 26 marca 1924 
przy spółdzielni: 

„Stowarzyszenie spożywcze pracowników kolejo 
Polskich Kolei Państwowych w Bielsku“ 
zarej. z ogr. poręką. 

1. Zmianę S$ 1, 3, 12, 15 i 80 statutu. 

2. Brzmienie firmy zmieniono na „Stowłirzyszenie 8po- 

żywcze i budowlane pracowników Polskich Kolei 

Państwowych w Bielsku, spółdzielnia zarejestrowana 

z ograniczoną odpowiedzialnoś:ią albo Konsum- und 

Baum- Verein der Bediensteten der Polnischen Staats- 

bahnen tn Bielsko, Genossenschaft mit beschränkter 

Raftuny*. 

. Do § 3 wstawia się nowy punkt, d) buduje domy dla 
zapewnienia swym członkom używalności mieszkań 
dogodnych 1 stałych. Jednocześnie Stowarzyszenie 
odstępuje swym członkom domy na Wiasność z Za- 
strzeżoniem dla siebie prawa pierwokupu. 

4. Udział członka wynosi 30 złotych polskich | winien 
być wpłacony nie później jak w ciągu roku, przyczem 
250/0 zadeklarowenegu udziału winien członek wpła- 
cić gotówką zaraz po przyjęciu go do spółdzielni. 

5. Nowo wybranego członka zarządu Józefa Lesieckiego 
starszego konduktora w Bielsku jako kontrolora 
i wykreśla się dotychczasowego kasjera Karola Ka- 
lisza, Dotychczasowego kontrolora Jana Pilcha wy- 
brano kasjerem. 


Sąd okręgowy jako handlowy w Cieszynie, Oddział IV, 
Dnia 26 marca 1924, 


250/, taniej wykonywa 


* 


ZAKŁAD KRAWIECTWA > 
DAMSKIEGO i MĘSKIEGO 


ch 
Spółdzielnia 


J.GAJDA 


KRAKÓW, DĘBNIKI RYNFK'9. 


Stale na składzie wielki wybór matoriałów 


Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 


